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Z a t a  r g  z  ( r d ^ ń s k i e m .
S y tu a c ja  n a ra z ie  bez zm ia n y . —  S p e c ia h e  ze b ra n ie  se n a ck ie j k o m is ji, k tó ra  om a
w iać bęti.Le sp raw y g d ań sk ia , od b ędzie  s ię  w ob ecn ości p re m je ra  G ra b sk ie g o  
i m inisti-a S k rz y ń s k ie g o . —  N a ji uczcie p o lsk ie j ru c h  s ię  w zm ogą. —  D o  G d a ń sk a  
n ap ływ  mffodycłr lu d zi z P r u s  W sch o d n ich  —  n ie w ia d o m e  w ja k im  c e lu . —  P ra s a  
g d a ń sk a  w obec stanow iska  rzęd u  p o lsk ia g e  i listu  M a c  D o n e lla  do  sen atu  gdań
sk ieg o . —  T o n  p ra s y  sta l s ię  znów  o strze jszy . —  T e le g ra m  do k a n c le rza  R za szy

b y  n ie  zapo m niał o G d a ń sk u .
W arszawa, 15. 1. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

senackiej koir/isji spraw zagr. miai być omawiany wmo- 
se-K w sprawie ostatniego zatargu z Gdańskiem. Na wnio
sek przewodniczącego sen. Kiniorskiego komisja postano
wiła zwołać specja ne posiedzenie i zaprość na nie pre
zesa Rady Ministrów p. Grabskiego oraz ministra spraw 
zagr. p Skrzyńskiego.

Gdańsk, 15. 1. (AW.) Na poczcie polskiej w Gdań
sku ruch wzmaga się z dnia na dzień. Personel biurowy 
jak i techniczny jest nader przepracowany. W pomiesz
czeniach poczty rozbrzmiewa język niemiecki* co świad
czy, że i Niemcy korzystają z usług poczty. W zrost 
ruchu pocztowego odnosi się zarówno do korespondencji 
z Polski, jak i korespondencji z Gdańska do Polski, co 
wskazuje na to, jak dalece poczta polska w porcie gdań- 
sk'in była potrzebną.

W Gdańsku zauważono liczny napływ młodych lu
dzi z P rus Wschodnich. Według pewnych przypuszczeń 
są to zmobilizowani członkowie niemieckich bojówek 
wojskowych.

Gdańsk, 15. 1 (Pat.) Energiczne stanowisko rzą
du polskiego 1 jednomyślność polskiej opinii publicznej- 
oraz akcja przedsięwzięta przez polskie czynniki miaro
dajne — w yw ołały tu wielkie zaniepokojenie, któremu 
prasa tutejsza daje w yraz bez żadnych ogródek. Zda
niem „D anziger Neueste Nachrichten", Gdańsk w tej 
chwili znajduje się w niekorzystnem położeniu, gdyż nie
ma osobnego swego przedstawicielstwa ani w W arsza
wie, ani w Genewie. Należy więc spodziewać się, że 
wysoki komisarz Mac Donell ujmie się za bezbronnym 
Gdańskiem i stanie w obronie praw W. M. Gdańska.

„Danziger Neueste Nachrichten" stwierdzają dalej, 
że wczorajszy komumkat Mac Donella jest pierwszym 
ofiualnym komunikatem w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku, otrzymanym przez senat. Senat gdański nie 
otrzymał jeszcze dotychczas polecenia usunięcia pol
skich skrzynek pocztowych, jak również n;e otrzymał 
polecenia w sprawie zaprowadzenia status quo, ani też 
sam nie przedsięwziął dotychczas z;e swej strony ża
dnych podobnych kroków.

Gdańsk, 15. J. (Pat.) W czorajszy list Mac Donella 
do senatu gdańskiego powitany był z nieukrywaną ra 
dością przez prasę gdańską. Ton tej ostatniej stał się 
znów znacznie ostrzejszy i agresywniejszy w stosunku 
Jo Polski.

W szystkie groźby, zaw arte w ostatniem przemówie
niu m:n Thuguua — zdaniem prasy gdańskiej — skiero
wane są pozornie tylko przeciw Gdańskowi, w rze
czywistości zaś są one frondą orzeciw wysokiemu komi
sarzowi oraz jego decyzji i zapewne są pogróżkami, 
skierowanem: przeciwko niemu.

Pclska nie chce już — zdaniem dzienników — 
uznawać granic zakresu art. 39 konwencji paryskiej w 
sprawie uprawnień wysokiego komisarza i stwarza 
przez to row ą sytuację, będącą w rozdzwięku z trak ta 
tem warsalskim.

Tylko organ socjal-demokratów ..Danziger Volks- 
stinrme“ w brew  twierdzeniom nacjonalistycznej prasy 
gdańskiej, opierającym się na rzekomem urzeczeniu po
przedniego wysokiego komisarza gen Hackinga w  spra
wie poczty polskiej w Gdańsku, przyznaje, że w sprawie 
tej właściwie niema żadnego prawomocnego orzeczenia 
wysokiego komisarza. Gen. fiacking bowiem — jak 
stwierdza dziennik — uważał, że podobnego orzeczenia 
nie było potrzeba. Dalej jednak „Danziger Vołksstimme“ 
atakuje prasę warszaw ską

Królewiec, 15. 1. (Pat.) Związek Gdańszczan kró
lewieckich w ysłał do kanclerza Rzeszy telegram , w zy
wający Niemcy i naród niemiecki, aby nie zapomniały o 
Gdańsku zwłaszcza wobec ostatnich ataków na Gdańsk. 
Los Gdańska — oświadcza telegram — jest losem Nie
miec.

Berlłn, 15. 1. (AW.) W szystkie dzienmki niemieckie 
w związku z incydentem gdańskim atakują jednomyślnie 
politykę rządu polsk;ego, usiłując przedstawić Polskę ja
ko kraj wrogo usposobiony do Ligi. Dzienmki cytują 
przytem zw roty z mowy wice-premjera Thugutta, któ
ry  miał oświadczyć, że „Morze coraz bardziej oddala się 
od Polski*1

Posei Skirmoot n miaisira Chamberlaina.
Lodyn, 15. 1 (Pat.) Poseł Skirmunt był dziś przy- | zagr. Chamberlaina. Przedmiotem rozmowy były spra- 

łęty na przeszło godzinnej audiencji przez ministra spraw 1 wy Gdańska, bałtyckie i i.

Czy Mac DoneCI pójdzie?
Z W arszaw y donoszą o panującem tam przekonaniu 

ie  Mav. Donell pójdzie.
Prezes Grabski naradzał się dwukrotnie przedwczo

raj i wczoraj z posłem angielskim Maxein Mullerem, któ
ry  sarn ze siebie zgłosił się w prezydjum ministrów.

P. prezes Grabski przedstawił powagę sytuacji, wska 
żując na oburzenie w kraju przeciw prcwokacyjnem i

sprzecznein z prawem komisarza Ligi Narodów postępo
waniem p. Mac Doneila.

W czoraj też został przyjęty na dłuższej konferencji 
poseł polski w Londynie, p. Skirmunt, przez Chamber
laina, ang. ministra spraw  zagrań.

I tę konferencje łączą z zajściami w Gdańsku i mo
żliwością odwołania p. M. Donella.

Nowy gabinet dra Luthera.
L u t h e r  o t r z y m a ł  o f i c j a l n i e  m i s f ę  u t w o r z e n i ?  g a b i n e t u .  —  N ow y g a b i n e t  p r z e d s t a w i  
S ię  d z iś  { p a r l a m e n t o w i .  —  F ę a k c j a  d e m o k r a t y c z n a  z a c h o w a  s w o b o d ę  d z i a ł a n i e  w o >

L e c  n o w e g e  r z ę d u .
Berlin, 15. 1. (P a t)  Urzędowo donoszą, że prezy

dent republiki niemieckiej zamianował dzisiaj wieczorem 
dr. Luthera kanclerzem i powierzył mu misje tworzenia 
gabinetu.

Berlin, 15. 1. (Pat.) Nowy gabinet niemiecki przed 
staw i się parlamentowi prawdopodobnie jutro popołudniu. 
Przypuszczalny skład jego będzie następujący:

Kanclerz — Luther (nie należący do żadnego stron
nictwa, ani też nie będący posłem reichstagu), minister 
spraw  zagr. — Stresemann (niemiecka partja ludowa), 
minister spraw wewn. — Schiele (nacjonalista), minister 
pracy — Brauns (centrum). W yżej wymienieni ministro
wie będą reprezentowali w  nowym gabinecie czynnik 
połitywny. reszta zaś ministrów ma mieć charakter u-

rzędników fachowych. Będą to przypuszczalnie Neu- 
haus jako minister gospodarki (nacjonalista), dr. Kanitz 
jako minister aprowizacji, prez. sądu okręgowego Schuh- 
macher jako minister sprawiedliwości i obszarów  oku
powanych (ludowiec), dr. Samisch jako minister skarbu 
i wreszcie były minister Sting! (z partji ludowej) 'jako 
mimster poczty.

Berlin, 15. 1. (Pat.) Frakcja demokratyczna reichs
tagu powzięła jednomyślnie rezolucję, aprobującą decy
zję komitetu wykonawczego frakcji, k tóry odmówił u- 
dziafu w nowym gabinecie. Rezolucja ta zaznacza, żc 
stronnictwo dem okratyczne zachowa zupełną swobodę 
działania wobec nowego rządu

Dnia 12 bm. wyszedł naszym nakładem

Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny

dla urzędników państwowi cb, administracyj
nych i sądowych II i III kategorii. C e n a  5  Zl
Oo nabycia w administracji Głosu Pomorskiego,Grudziądz

Praed konferencją
w Heisirjgforsie.

Minister Skrzyński wyjechał do Helsingforsu, aby 
wziąć udział w konferencji ministrów spraw zagranicz
nych Polski, Łotwy, Estonji i Finlandii. Na konferencji, 
która rozp ■ ć się ma w dniu 17 bm.. delegacja polska 
złoży rezo.uc.ę, dotyczącą współpracy Polski i państw 
nadbałtyckich na terenie międzynarodowym, zw łaszcza 
w sprawach arbitrażu. Dalej konferencja omawiać bę
dzie sprawę przygotowań, które popizedzić imają akr f  
rozbrojeniową. W  tych kwestiach Polska i państwa 
nadbałtyckie mają działać solidarnie.

Konferencje tak zw. bałtyckie odbyw ały się już dość 
często, lecz dyskutowano tam o mniej ważnych spra
wach. Ostatnie konferencje, które odbyły się w r. 1923 
w R ydie i w lutym 1934 r. w W arszawie, nie d o p ro w - 
dziły, jak wiadomo, do żadnego istotnego zbliżenia się 
państw nadbałtyckich do Polski. Ograniczyły się tylko 
do załatwienia pewnych spraw handlowych, celnych I 
kolejowych. Natomiast o jakiemkolwiek zbbżemu się na 
polu politycznem dotychczas mówić nie było można, a 
nadzieje w tym kierunku zawodziły po każdej konferen
cji.

Na przeszkodzie do nawiązania szczerego i trwałego 
stosur-ku Polski z państwami nadbałtyckiemi stało to, że 
państwa te dotychczas nie okazyw ały skłonności do za
warcia jakiegokolwiek układu polhycznego z p oIską, nie 
chciały bowiem prowokować Rosji sowieckiej Zarówflo 
Finlandia jak i Estonja i Łotwa nie chciały się angażować 
w politykę antyrosyjską — tak tłumaczyćby mogła sobie 
Rosja traktat polityczny z Polską — i wolały pójść dro
gą polityki neutralnej w stosunku zarówno do Rosji jak 
i do Polski.

Drugą przeszkodę w idziały państwa nadbałtyckie w 
stosunku ich do Litwy, którego nie chciały narazić na 
szwank z powodu ewtl. zawarcia traktatu politycznego z 
Polską. Finlandia. Łotwa i Estonja zwołały nawet w ro
ku 1924 konferencje w Kownie celem porozumienia się z 
Litwą poza piecami Polski.

Można jednakowoż powiedzieć, że starania o  pewne 
zbl,żeme między nami a państwami baltyckiemi mają 
dzisiaj lepsze widoki. Rozchodzi się bowiem przede- 
wszystkiem o wspólność pewnych interesów politycz
nych, która okazała się konieczną z powodu wypadków 
ostatnich miesięcy.

Wzmożona agitacja bolszewicka w państwach bał
tyckich, która w ostatnim roku również i na naszych 
kresach próbowała wywołać stan rewolucyjny, przyczy
niła się do tego, by osięgnąć co do przeciwdziałania w  
tej sprawie porozumienie wszystkich państw sąsiadują
cych bezpośrednio z Rosją. Sądzimy, że tym razem pań
stwa bałtyckie nie cofną się tchórzliwie z obawy przed 
ewt!. groźbami sowieckiemu

Co do stosunku państw bałtyckich do Litwy, to zdaje 
się, państwa te patrzą dziś już obojętniej na Litwę. Li
tw a spór swój z nam' o Wilno ostatecznie przegrała. 
Rada Ambasadorów dała Litwie na jej ostatnie pretensje 
w tej sprawie energiczną i odmowną odpowiedź, która 
wywołała pewne echo w krajach sąsiadujących z Litwą. 
Rozsądniejsze koła Litwy dzisiaj również już przekonały 
się, że kierunek polityki wobec Polski w ybrany przez 
rząd litewski, nie był i nie jest właściwym i odzywają 
się już poniekąd głosy domagające się zmiany dotych
czasowej polityku

Aczkolwiek więc oćbyte dawniej konferencje bał
tyckie zawiodły, mamy "adzieję. że przyszły zjazd w 
Helsingforsie okaże się dzięki zmienionym warunkotr 
bardzo pożytecznym dla wszystkich stron a wyniki w y
miany żdań ministrów będą bardziej pozytywne Aiż by- 
5 dotychczas. Należy też spodziewać się, że państwa 

bałtyckie, a szczególnie Estonia i Łotwa zrozumieia —



I G L O S  P O M O R S K I 17-jjo stycznia 1925 r.

W i e l k a  m a n i f e s t a c j a  m o n a r c b i s t y o s n a  w  N i e m c z e c h .chociażby tyiko ze względu na ostatnie wypadki w Esto
nii — ważność pewnego sojuszu z Polską, która bądź co 
bądź jest silniejszą i która posiada większy wpływ na 
terenie międzynarodowym niż poszczególne państwa 
nadbałtyckie razem.

* * *
Tallin, 15, 1. (Pat.) Minister Skrzyński przybył tu 

we środę rano witany na dworcu przez ministra spraw 
sagr. z wyższymi urzędnikami ministerstwa i innych 
władz polskiego charge d‘affaires CLarwata wraz z 
członkami poselstwa, posła finlandzkiego i wiele innych 
osobistości. Dworzec i budynki rządowe przybrano bar
wami polsko-estońskiemi.

P rasa obok artykułów powitalnych zamieściła życio
rysy i portrety ministra. Do dyspozycji ministra odda
no apartam enty w pałacu naczelnika państwa.

0  godz. 2 w poselstwie polskiem odbyło się śniada
nie przy udziale prezydenta państwa, prezydenta parla
mentu, członków rządu i korpusu dyplomatycznego. Po 
południu p. minister udzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy  miejscowej, poczem odbył się szereg konferencji 
politycznych.

W ieczorem w salonach ministerstwa spraw zagr. od
był się bankiet i raut na cześć p. ministra przy udziale 
% górą 200 osób ze sfer rządowych, parlamentarnych, 
społecznych i korpusu dyplomatycznego. Podczas ban
kietu estoński minister spraw zagr. wygłosił toast, wi
tając bardzo gorąco ministra Skrzyńskiego i wznosząc 
kielich na pomyślność Polski. W  odpowiedzi p. minister 
Skrzyński zaznaczył sympatję. Polski dla dzielnego i kul
turalnie wysoko stojącego państwa, poczem życzył E- 
stonji pokoju i bezpieczeństwa, potrzebnego przy dal
szej pracy dla dobra narodu.

Przyjęcie p. min. Skrzyńskiego w Estonji nosiło cha
rakter nadzwyczaj serdeczny, a naw'et entuzjastyczny 
Dzisiaj rano delegacja polska wyjechała do ifelsingforsu

Helsingfors, 15. 1. (Pat.) FmlanazKie biuro koresp. 
donosi: Zapówiedziana na dzień 16 i 17 stycznia br. kon
ferencja mimstrów spraw zagr. Finlandji, Estonji, Łotwy 
i Polski jest witana życzliwie przez prasę finlandzką, 
przyczem podkreśla się ważne wspólne interesy politycz
ne, ekonomiczne, handlowe i komunikacyjne wspomnia
ne, ekonomiczne, handlowe i komunikacyjne wspomnia
nych państw. Wobec uiawtronych zagranicą opinji. ja
koby konferencja w taki, czy inny sposób, miała na celu 
polityczne porozumienie, a może naw/et utworzenie 
związku obronnego, dzienniki finlandzkie podkreślają, że 
żadne tego rodzaju kwestie nie weszły do programu za
powiedzianej konferencji, bo też nie mogłyby liczyć w 
Finlandji na aprobatę z czyjejkolwik strony. Takie w ła
śnie ujmowanie tych spraw' jest najzupełniej widoczne 
z głosów prasy różnych obozów.

Londyn, 15. 1. (Pat.) ..Daily Telegraph" omawiając 
konfeiencję, która zbierze się w Ffelsingforsie wdn. 16-go 
stycznia, zaznacza, że ma ona daleko większe znacze
nie niż dotychczasowe tego rodzaju konferencje wobec 
niedawnych zaburzeń komunistycznych w Estonji.

Dziennik spodziewa się, że wydarzenia te wpłynęły 
na zmianę w przeważającej części opinji publicznej Fin
landii, która dotychczas przeciwną była jakiemukolwiek 
wiązaniu się z innemi państwami baftyckiemi, a które to 
wiązanie się Rosja sowiecka mogłaby uważać za prowo
kację. Zobaczymy — pisze dziennik — czy ostatnie w y
padki w  Estonji oraz spiski komunistyczne w Finlandji, 
gdzie policja w ykryła niedawno „list Zinow'jewa“, w y
wrą silniejszy wpływ na stanowisko Finlandji.

h pobjisan u prowizorycznego układu 
gospodarczego z Niemcami.

Pod tym tytułem zamieszcza katowicka „Polonia11 
interesującą korespondencję z Berlina, którą dla aktu
alności tematu podajemy do wiadomości czytelników na
szych.

Podpisanie prowizorycznego- układu gospodarczego, 
utrzymującego status quo w dziedzinie obrotu towarów 
między Polską i Niemcami na czas do 1 kwietnia, uwa
żać należy — pisze korespondent — jako dowód dążenia 
obu stron do porozumienia w dziedzinie ekonomicznej 
a w dalszym c;agu politycznej. Zaznaczyć należy, że 
pierwotna propozycja rządu niemieckiego, złożona dele
gacji polskiej 6 bm.„ odbiega nieskończenie daleko od 
ostatecznego wyniku, podkładem którego jest propozycja 
Polska.

Zarazem uktad prowizoryczny na czas od 1 kwietnia 
należy uważać jako fakt korzystny dla interesów pol
skich, zw łaszcza jeślr sę weźmie pod uwagę, że dzięki 
temu udało się uniknąć wojny celnej i że w okresie od 
1 m arca do 1 kwietnia strony będą miały dość czasu, 
aby zawrzeć trw ały układ handlowy, k tóry  to układ bę
dzie musiał bezwarunkowo objąć również sprawę są
siedzkiego ruchu kolejowego oraz ruchu tranzytowego.

P rzy  rozstrząsaniu całego problematu nie wolno ani 
na chwilę zapominać o tern, że 15 czerwca upływa okres, 
w ciągu którego produkty przemysłu górnośląskiego ko
rzystają z eksportu do Niemiec bez cła. Eksport ten na
turalnym biegiem rzeczy wciąż jeszcze jest bardzo po
ważny. Jest to objaw zupełnie zrozumiały, jeśli się zwa
ży, że Górny Śląsk od w :e!u dziesiątek lat stanowił z 
Niemcami jedność gospodarczą, będąc ściśle z niemi 
związany na bardzo długiej linji interęsów ekonomicz
nych.

Zaznaczyć tutaj należy jednakowoż, że między prze
mysłem górnośląskim i przemysłem westfalskim toczyła 
się przez długi szereg lat zacięta walka konkurencyjna, 
0 'a tego też żelazny przemysł górnośląski w ostatnim 
okresie, nawet dość długo przed wojną, znajdował się 
częstokroć w trudnem położeniu, nie mogąc dotrzymać 
placu przemysłowi westfalskiemu. W ostatnim czasie 
produkty żelazne polskiego Górnego Ślaska zdobywały 

(Dokńczenie na 3-ciej stronie)

Berlin, 15. 1. (AW). Jak gdyby dla zadokumentowania 
zmiany nastroju w  dziedzinie utworzenia nowego rządu w 

Norymberdze odbyfa się Wielka manifestacja monarchistyczna 
z okazji rocznicy powstania cesarstwa niemieckiego. Pod
czas tej manifestacji delegacje poszczególnych krajów Rzeszy

Paryż, 15. 1. (PAT). „Petit Parisien" donosi z W aszyng
tonu, że prezydent C ooldge zamierza powołać do życia ko
misję, która miałaby na celu rozpatrzenie sprawy ewentu
alnego wznowienia stosunków rosyjsko - a fry k a ń sk ich , co 
byłoby jednakże uzależnione od następujących warunków:

Tallin, 15. 1. (Pat.) Korespondent dz:ennika „Pae- 
vahlet“ donosi z Moskwy, że na skutek udzielenia przez 
rząd sowiecki o&mowy subwencji trzeciej międzynaro
dówce, centralny komitet partii komunistycznej wysto
sował do rządu pismo z żądaniem kontynuowania sub- 
sydjćw i wypłacenia nadzwyczajnych subwencji w w y
sokości 10 milionów rubli w zlocie. Rząd przyrzekł w y
płacić subsydja, jakoteż nadzwyczajną subwencję, w 
nadzieji, że uda mu się zaciągnąć pożyczkę we Francji. 
Ponieważ sprawa pożyczki uległa zwłoce, rząd ponow
nie zawiesił w ypłaty subsydiów, co wywołało wielkie 
podniecenia partji komunistycznej. Zinowjew zażądał e-

Na wczorajszem posiedzeniu komisji gospodarstwa spo
łecznego wyluszcza! minister handlu i przemysłu p. K?e- 
droń swe wobec rządu poglądy na obecną sytuację go- 

• spodarczą
Zwrócił p. minister na wstęp:e uwagę na klęskę nie

urodzaju w roku ubiegłym, który pokrzyżował pian go
spodarczy rządu i gdyby nie on, sytuacja byłaby zupeł
nie inną. Sytuacja ta jest dlatego ciężką, że społeczeń
stwo nie zdaje sobie sprawy z położenia kraju po woj
nie. Chcielibyśmy żyć wygodme, nic ponosząc cięża
rów. Co do kredytów  zagranicznych, p. minister jest 
zdania, że mogą być one zużyte tylko na inwestycje, a 
nie na konsumeję zwyczajną. Rząd wierzy w to, że re
alizacja ich nastąpi niebawem. Główna gałęzią życ:a 
gospodarczego, na którą kred3’ty uzyskane będą obró
cone, jest budownictwo.

Co do przedłużenia 8-godzinnego dnia pracy, p. mi
nister jest przeciwny takiemu przedłużeniu w przemyśle 
węglowym, gdyż od 20 lat na Śląsku Cieszyńsk m 8-go- 
dzinny dzień pracy obowiązywał i kopalnie tamtejsze ma 
gly skutecznie konkurować z kopalniami węgla na G. 
Śląsku, gdzie podówczas obowiązywał 10-godzmny dzień 
pracy.

W szystko zależy od organizacji pracy i od zapro
wadzenia nowoczesnych urządzeń technicznych. W in
nych gałęziach przemysłu gdy s;e okaże, że w krajach 
konkurencyjnych, gdzie przedłużono dzień roboczy, w y
dajność jest większa i towar jest tańszy, trzeba przedłu-

Nowa komunikacja towarowa pomię
dzy Polską, Włochami, Szwajcarią i Jugosławią. — Od
8—12 stycznia rb. odbyła się w Krakowie międzynarodo
wa konferencja kolejowa z udziałem przedstawicieli za
rządów kolejowych obcych państw — Austrii. Czecho
słowacji, Niemiec, Szwajcarii, Węgier i Wioch, którzy 
na zaproszenie polskiego Ministerstwie Kolei przybyli do 
Krakowa w liczbie przeszło 20. Zadaniem konferencji 
była rewizja przepisów już istniejącej komunikacji bez
pośredniej towarowej pomiędzy Czechosłowacją, Polską 
i Austrją oraz Polską i Węgrami, jak również wprowadzę 
nię nowej komunikacji towarowej pomiędzy Polską, Wło 
chami, Szwajcarią, tudzież Jugosławią. Zadanie to zo
stało osiągnięte przez przyjęcie na konferencji jednoli
tych przepisów regulaminowych dla istniejących komu
nikacji, które maja obowiązywać od 1 marca br. i przez 
powzięcie uchwały co do wprowadzenia z dniem 1-go 
marca-br. komunikacji towarowej z Włochami. Szwajcar -

wreczyjy byłemu bawarskiemu następcy tronu Ruprechtowi 
wielkj miecz żelazny, na znak jedności pomiędzy Północą a 
Południem Niemiec. W uroczystości rej oprócz księcia Rup- 
rechta wziął udział książę Oskar pruski.

1. Sow iety uznałyby dług rządu Kiereńskiego; 2. uznały
by pretensje obywateli amerykańskich w związku z w y
właszczeniem w Rosji do ogólnej w ysokości 800 milionów do
larów: 3. w yrzekłyby się kategorycznie uprawiania w szel
kie?; propagandy komunistycznej w Stanach Zjednoczonych.

]ą i Jugosławią, opartej na tych samycli zasadniczo u- 
jednostajnionycn przepisach. Zadaniem konferencji było 
zniesienie w miarę możności istniejących ograniczeń w 
stosowaniu w całej pełni przeniąów berneńskiej kbnwen- 
cji kolejowej, co znalazło w yraz przedewszystkiem w 
zniesieniu przymusowego frankowania przesyłek we 
wszystkich wspomnianych wyżej komunikacjach.

Spodziewać się także należy, że od dnia 1 marca bę
dzie można w ysyłać z Polski za bezpośrednim między
narodowym listem przewozowym towary wszelkiego ro
dzaju do Austrji, Czechosłowacji, Jugosławii. Szwaicarji. 
W ęgier i Włoch, również i w tranzycie przez Niemcy, 
nie opłacając z góry — jak było dotychczas — jakichkol
wiek należności z tytułu przewozu, lecz przekazując je 
ra  odbiorcę zagranicznego. Ostatecznego postanowienia 
co do zniesienia obecnego przepisu o niedopuszczalności 
zaliczek konferencja narazie nie powzięła. (Pat.)
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nergicznie wypłacenia subsydiów, oświadczając, iż w 
przeciwnym wypadku propaganda komunistyczna zagra
nicą będzie musiała ustąpić. 10 miijonów rubli złotych 
byłyby niezbędne dla przyspieszenia rewolucji świato
wej. Niepowodzenie buntu w Estonji powodowane zo
stało brakiem pieniędzy. W związku z obecna sytuacją 
międzynarodową i wykazywaniem przez państwa bałtyc 
kie tendencji do zbliżenia rząd sowiecki nakazał natych
miastową wypłatę miljona rubli złotych pod warunkiem, 
że trzecia międzynarodówka w ciągu 6 miesięcy nie bę
dzie się domagała subsydiów. Suma ta została uzyskana 
przez redukcję zapomóg dla bezrobotnych.

żyć dzień roboczy, jeżeli niema innych środków, któreby 
mogły być żywotniejsze dla danego przemysłu. To wła
śnie zrobiono po dniu 18 lipca r. ub. w hutnictwie górno
śląskim i okazało się, że wydajność jego ogromnie się 
zwiększyła. Robotn cy zamiast 3 dni w tygodniu, praco
wali 6 dni i zarobki w pewnej mierze także się powięk
szyły.

Co do polityki celnej rządu, tizeba uwzględnić fakt, 
że w traktatach handlowych rząd p< lski musiał robić 
kontrahentom ustępstwa i dlatego musiai zezwolić czę
ściowo na dowóz do kraju towarów niekoniecznie po
trzebnych. jak n. p pomarańcze, chociaż i te tow ary 
przyczyniły się do obniżenia produktów' w ytwarzanych 
w kraju. Rząd musiał również pozwolić i na wywóz pe
wnej ilości zboża, gdyż tylko wzamian za to roimcy nasł 
mogli otrzymać sztuczne nawozy, bez których nie można 
myśleć o intenzywnem gospodarstwie rolniczem.

Co do podatków, p. minister stwierdził, że społeczeń
stwo przeszło rćemal bez zwrócenia uwagi do porząd
ku dziennego nad zniesieniem przez rząd podatku węglo
wego, chociaż podatek ten był główną przyczyną podro
żenia wszystkich artykułów, wytwarzanych w krafu 
Zniesieniem więc tego podatku rząd oddał życiu gospo
darczemu ogromna usługę.

Podatek obrotowy jest istotnie uciążliwy, dlatego 
też p. rmmster przemysłu wystąpi z wnioskiem do Mini
sterstwa Skarbu, aby ten podatek znowelizować. Odno
śny pnjekt ustawy zostanie wkrótce przedstawiony na
szym ciałom ustawodawczym.
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coraz większe rynki zbytu pcza obszarem Niemiec, znaj
dując poważną konsumcję na obszarze Rzeczypospolitej, 
oraz w innych krajach.

Co się tyczy węgla, to w ostatnich czasach Górny 
Śląsk sprzedawał Niemcom węgiel mniej więcej w sto
sunku 6 miljonów tonn rocznie. Eksport węgla tego sta
nowił w każdym razie bardzo poważną pozycję w na
szym  bilansie handlowym. Dość przypomnieć cyfry z 
r. 1923; W  toku tym nasz bilans handlowy był aktywny 
ii wynosił 1,195 miljonów franków szwajcarskich. W 
kwocie tej wartość węgla, wywożonego z Górnego Ślą
ska. reprezentowała 27,26 pro_c.

Jeżeli zważym y fakt, że, utraciwszy Saarę, Niemcy 
tracą rocznie 10 miljonów tonn węgla, zaś z drugiej stro
ny Niemcy też są zobowiązane w myśl traktatu wersal
skiego dostarczyć Francji i Belgji około 20 miljonów 
tonn, to przyjść musimy do wniosku, że zwłaszcza przy 
wzmagającym* się rozwoju przemysłu Niemcy długi czas 
jeszcze będą naturalnym nabywcą na węgiel z polskiego 
Górnego Śląska. Zwłaszcza wschodnia część Rzeszy 
niemieckiej jest na konsumcję tego węgla skazana. 
Węgiel angielski dotrzeć tam nie będzie w  stanie.

L!czne sym ptomaty wskazuję na to, że rząd niemie
cki w yobrażał sobie, iż w  czasie około 15 czerwca zata
m ow aw szy eksport z Górnego Śląska do Niemiec, po
stawić może państwo polskie w  trudnem położeniu. Na
dzieje te jednakże oparte są na bardzo nieścisłej i bar
dzo jednostronnej kalkulacji.

Zdaje się, że o ileby do 1 kwietnia nie doszło między 
Polską i Niemcami do porozumienia w materii traktatu 
handlowego, strona polska znajdzie skuteczny sposób 
przez odnośne postanowienia celne do skutecznej obrony 
swych interesów.

Poza tern wszystkiem należy zaznaczyć jeszcze, co 
następuje; W edług urzędowych danych niemieckich 
obrót handlowy między Polską i Niemcami (t. zn. eks
port i import) wyniósł za pierwszych sześć miesięcy 1924 
roku około 414 miljonów marek złotych. Polska zajmu 
je tutaj trzecie miejsce z państw europejskich. Obrót 
między Niemcami i Anglią wyniósł w tym czasie 671 
miljonów marek, zaś z Holandią 428 miljonów Inne pań
stwa reprezentują obrót mniejszy: z Francją w czasie 
378 miljonów marek, zaś z Włochami 272 miijonów, o- 
brót z olbrzymią Rosją 112 miljonów.

Zestawienie cyfr powyższych wykazuje dowodnie, 
te  rozum stanu wskazuje zarówno Polsce, jak i Niem
com, jasno drogę, mianowicie drogę porozumienia w dzie
dzinie obrotu gospodarczego. Nie jest to pole do jakie
gokolwiek wyzysku politycznego Niemiecki import do 
Polski z miłą chęcią może być wszak zastąpiony impor
tem czeskim, oraz austriackim, zaś dla produktów swo
ich, wywożonych zagranicę, Polska bez trudności zna
leźć może rynki zbytu.

*

NIEMIECKI MINISTER HANDLU O TRAKTACIE
Z POLSKA.

Berlin, 15. 1. (AW.) Min ster handlu W aliraf zapy
tany przez korespondenta Ag. Wschodniej o stanowisko 
rządu niemieckiego co do traktatu handlowego z Polską, 
oświadczył co następuje:

Strona niemiecka chętnie powitała zawarcie prowi
zorycznego układu handlowego, gdyż w ten sposób tyl
ko uniknę się szkód dla obu stron, ze stanu beztrakta- 
towego. Równocześnie zyskało się dostateczna ilość 
czasu, aby rokowania, które rozpoczną się 1 marca w 
sprawie ogólnego traktatu handlowego, mogły odbywać 
się w pomyślnej atmosferze.

Koncert Paćerewsk ego ™ nue,

ki

H. RIDER HAGGARD.

O N A .
Powlcić. 96

W arszawa, 15. 1. (AW) Paderewski wydal dnia 14 bm. 
w sali jednego z teatrów rzymskich swój koncert. Bilety zo
stały rozchwytane w ciągu go-dziny. Koncert zaszczyciła  
ąwoją obecnością królowa - matka, księżna Mafalda oraz li
czni dygnitarze. Prasa włoska z tej okazji poświęca artykuły 
omawiające zasługi narodowe położone przez Paderewskiego  

Rzym, 15. 1. (PAT). Cala prasa poświęca gorące arty

kuły koncertowi Paderewskiego. W sobotę odbędzie się dru
gi koncert. Na niedziele został Paderewski zaproszony na 
śniadanie do królowej matki.

Rzym, 15. 1. (PAT) Ambasador polski przy Watykanie 
p. Skrzyński wyda} na cześć bawiącego tu Paderewskiego 
śniadanie, w  którem wzięli udział kardynał Gaspari oraz kilku 
prałatów kurji papieskiej.

81 ższe szczegóły śBierteliegi wypadku na ieliisku w e i s i o w .
S a m  ciot b y ł f ir m y  w ło sk ie j  ,,B a llila " . — P r z y c z y n ą  wypaaSku fe s t  z e p s u c ie  s ię  m o

to r u . — W ies^or!ziew »fty „ k o r k o c ią g 1*. — Ż y c io r y s  n i e n c z ę ś S i r e '  o f i a r y .

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum Bron. Fallc).

Leżeliśmy tu przez kilka godzin w strachu 1 niepe
wności tak wielkiej, że nie silę się nawet na jej opisan e, 
i wsłuchiwali w dzikie odgłosy burzy szalejącej w tym 
Tartarze, które powtarzała każda skala, ilekroć w eher 
uderzał w skalistą podstawę ostrogi naprzeciwko nas, 
jak w olbrzymią jakąś harfę.

Pamiętamy, że w chwili, kiedy Ayesba stała na skal
nym cyplu, jeszcze przed przejściem na 'drugą stronę 
przepaści wicher zerwał z niej płaszcz i uniósł go w 
ciemna rozpadLnę, nie wiadomo gdzie. Otóż — niechę
tnie opowiadam ten epizod, tak jest dziwny — idedy le
żeliśmy teraz na huśtającym się kamieniu, ten sam 
czarny płaszcz przyleciał z wichrem z głębin otchłani, 
jak pozdrowienie przez zmarłą przesłane i padł na Leo
na, spowijając go prawie od stóp aż do głowy. Zrazu 
nie wiedzieliśmy, co to takiego, dopiero później rozpo
znali go przy obmacaniu . .  I wówczas biedny Leon po 
raz pierwszy dał upust swemu żalowi; usłyszałem, że 
szlocha. N:e ulega wątpliwości, że płaszcz zaczepił się 
na iakimś wvsta.incycm głazie i uniesiony został szczę
śliwym trafem w górę W każdym razie jednak był to

Usfy  szałem krzyk Leona, a potem ujrzałem go w 
powietrzu, skaczącego, jak gemza. Skok był wspaniały. 
Przesadził w rozpaczMwym wysięku straszna rozpadii- 
nę. jakby to była drobnostka i padł twarza na wierzch 
ska'ist®j ostrogi aby powstrzymać się od obsunięcia. 
Czułem. że cypel skąłnv zadrżał w posacląch pod jego 
Ciężarem, a równocześnie ujrzałem, że olbrzymi, hm

Jak już wczoraj donosiliśmy, padt ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku sierżant - pilot śp. W ładysław  Edor. Dzisiaj rano 
otrzymaliśmy z komendy W yższej Szkoły Pilotów w Gru
dziądzu, bhższe szczegóły tyczące tak samego wypadku jak 
i nieszczęśliwej ofiary.

Otóż śp. W. Eder uległ śmiertelnemu wypadkowi przed
wczoraj około godziny 5-ej popo'udniu. Przy wykonywaniu  
skrętu do lądowania, na wysokości 150 *mtr., płatowiec z 
niewiadomej bliżej przyczyny wpadł w  t. zw. .,korkociąg" i 
spadając z niezw ykłą szybkością ku ziemi roztrzaskał si? 
momentalnie, grzebiąc pod swoimi gruzami śp. Edera.

Dochodzenia przeprowadzone natychmiast przez prokura
tora przy W ojskowym Sądzie Okręgowym Nr. VIII., stwier

dziły, iż w iny wypadku nikt nie ponosi, a istotną przyczynę 
należy przypisać zapsuciu się motoru.

Sp. sierżant - pilot W ładysław Eder urodzony w  roku 
1900-nym, wstąpi! jako ochotnik do wojska w r. 1919 Szkołę  
Pilotów ukończył w  r. 1920 i od tego czasu był aż do chwili 
krytycznej, instruktorem w  W yższej Szkole Pilotów w Gru
dziądzu Jako pilot i instruktor był wyżej wymieniony je
dnym z najlepszych w Polsce. Pozatero był nadzwyczaj to- 
w arzyski, taktowny i obowiązkowy. Lotnictwo traci w  nim 
dzielnego p:lota i instruktora a społeczeństwo młodego oby
watela Polski. Cześć Jego pamięci. — Pogrzeb odbedzi? 
się dnia 17-go stycznia br ze szpitala woisKOwego przy ul 
Lipowej.

Na tfe ankiety tramwajowej.
C iy  r u c h  tr a m w a jo w y  w  G ru d zią d zu  z a sp a k a ja  p o tr z e b y  m ie s z k a ń c ó w ?  — T r a  

m a je  c o  5  m in u t . — G d zie  d o ro żk i i sa m o c h o d y '?
Z nadesłanych nam pism podajemy w dalszem nastę

pujące :
Szanowny Panie Redatkorze!

Nie zabrałbym może głosu w  „Ank ecie tramwajowej" gdy
by nie przypadek, który skierował myśl moją może ni; tyle 
na stosunki tramwajowe w Grudziądzu, ile na środki komu
nikacyjne, stojące w mieście naszem do dyspozycji. Naprzód 
maleńkie porównanie. Grudziądz—Chojnice. .

Traf chciał, żem mając jakieś sprawy do załatwienia mu
siał wyjechać do Chojnic. W yszedłem z domu (mieszkam 
na końcu Lipowej) na pół godziny przed odeiściem pociągu 
w iec jakby sie mogła zdawać dość miałem czasu, aby się nie 
spóźnić. Tymczasem w  chwili, gdy dochodziłem do przy
stanku tramwajowego w óz kolejki miciskiei najspokojniej um
kną} mi z przed nosa. Już pomijając sam fakt zbiegu oko
liczności, czekanie na zimnie przez dziesięć minut wprawita 
mnie w  nie nadzwyczajny humor. Zdenerwowanie moje wzra
stało, kiedy jadąc tramwajem stwierdzałem, że do odejścia 
pociągu pozostało jeszce dziesięć, siedem, pięć m inut. . .  Zde
nerwowanie moje dosięgło kuiminacyjn go punktu. kiedv w y 
siadłem przed dworcem na pójtorę minuty przed odejściem  
pociągu. W  ogromnym naprężeniu nerwów zdoła’em kupić 
bilet i zdyszany jak koń dorożkarski zajejem miejsce w  ru
szającym pociągu.

Na dworcu w  Chojnicach. W ychodzę przed dworzec 
z  nową troską. Oto będę musiał po błocie i deszczu iść cbwa 
kilometry do miasta. Gdzież tam. Znajduje przy zajeździe 
szereg dorożek krytych i otwartych, które za niską opłatę 
przewożą podróżnych do miasta.

Gdzież porównanie! G r u d z i ą d z  wielkie miasto nic 
posiada ani jednego powo-zu, ani *jednej dorożki któraby w  
fi'epTzewidzianej potrzebie mogła przewieść obywatela z je
dnego miejsca na drugie — C h o j n i c e  mieścma o jakichś 
20 tysięcy mieszkańców posiada ich wielka ilość.

Może porównań e nie zupe'nie ścisłe, ale daie sposobność 
do poruszeniu kwestji nader żywotnej. Koniecznością wprost 
staje się w Grudziądzu zorganizowanie obok tramwajów, któ
re muszą kursować co pleć minut, jeszce komunikacji dorót- 
karskiej; względnie automobilowej Dziwnym jest fakt, te  
dotąd nikt o tern nie pomyślą), że nie znalazł się żaden przed
siębiorca. któryby w łożył w  to kapitał. D cśw adczenie miast 
innych uczy, że kapitał w  ten sposób mieszczony wraca się 
z okadem , czasem nawet bardzo wysokim

To miałem do powiedzenia, a że glos mój będ-zie może 
Impulsem do szerzej zakreślonej akcji, podaję go w spółoby
watelom z wiarą, że go zrozumieją tak. jak powinien hvć  zro
zumiany. K stefczyk.

_l_y_e_rmci<?st3ny nam odgłos, który ma te słaba strnrje żc

autor pisze nerwami. Bo istotnie graniczy z wielkim ryzy
kiem. wychodzi mieszkając na końcu ul. Lipowej, z domu 
pół godziny przed odjazdem pociągu

Natomiast słuszne sa uwag autora w sprawie dorózeł ewtl 
samochodów. Doróżek jest nie w iele sto.ia przeważnie na 
Pi. 23-gc Stycznia \ są dla przeciętnego obyw atela niedo
stępne dla swej wysok'e.i taryfy.

I automobile -— piszą nam — stoją od dłuższego czasu 
przy PI. 23 Stycznia. a’e dotychczas nie zaznaczyły sic ży
wiej w  naszem mieście, w przeciwieństwie do Bydsosz.czy i 
Torunia gdzie stanowia poważny przyczynek do komunikacji 
miejskiej.

Zatem i w  tym kierunku nie potrzeba niczego nowegc 
tw orzyć, ale natomiast to co jest zreorganizować.

CO MÓWI DYREKCJA TRAMWAJÓW?
Na ankietę w ,,Głosie Pomorskim" z dnia 13 styczn:a br 

pod t y t : ,,Czy ruch tramwajowy zaspakaja potrzeby publicz 
ności" podajemy następujące wyjaśnienie:

„Pięciominutowy ruch tramwajowy był iuż kilka r&zp 
tematem dyskusji na posądzeniach komisji Elektryczne* 
wodciągowej, Magistratu, względnie Rady Miejskiej, Ko
misja jakoteż Magistrat przyszły w ubiegłym roku do 
przekonania, że wprowadzenie pięciommutowegi ruchu jesł 
przedwczesne i że sprawę tę w lutym wzgl. marcu na no
wo będzie się rozpatrywało.

Zarząd tramwajów przygotowywa sie do wprowadze
nia 5-imTiutowego ruchu, lecz na to  potrzebuje jeszcze 1—2 

m iesięcy czasu, by d o p ro w ad z ić  do porząd k u  w ozy tram
wajowe potrzebne d-o zwiększonego ruchu

Co do nocnego ruchu tramwajowego to jest zaprowa 
dzony ieden wóz, którego rozkfad iazdv iest ściśle zasto
sowany do przyjazdów i odjazdów pociągów nocnych  
W szeikie opóźni -nia pociągów powodują nienormalny ruch 
wozu nocnego, a wprowadzenie więcej wozów jest w yklu
czone, gdyż i ten jeden wóz przynosi deficyt"

Oświadczenie dyrc-kcji przyjmujemy ż zadowoleniem, 
stwierdzając, że dzięki naszej ankiety zyskaliśm y oświadcze
nie i przyrzeczenie publiczne wprowadzenia 5-minutowego 
ruchu i poprawienie ruchu na liny; Plac 23-go S fycznia — 
Chełm, przedmieście.

Stwierdzam y atoli, że według naszych informacji dyrekcji 
już od dłuższego czasu zapow:ada wprowadzenie 5-miiuito- 
wego ruchu, ale ga w brew  swym  zapowiadaniom nie wpro
wadziła. a teraz znów na 1—2 miesiecn oćbacza.

stający się głaz, przechylony siln e w chwili jego skoku, 
cofnął się w tył, pozbawiony ciężaru i straciwszy ró
wnowagę raz pierwszy w ciągu całych stuleci, runął 
ze straszliwym hukiem w głąb wykutego w skale po- 
Koiku, gdzie niegdyś mieść la się pustelnia mądrego Nuta, 
zamykając hermetycznie — nie wątpię w to ani przez 
chwilę — raz na zawsze przejście, które wiodło przez 
Siedziby Życia setkami ton skalnej opoki’.

Trw ało to sekundę i rzecz dziwna, w mojem stra- 
szliwem położeniu widziałem jednak wszystko mimo- 
woli zupełnie dokładnie. Pamiętam, nawet przyszło ml 
na myśl, że żaden człowiek nie przejdzie już tą groźną 
ścieżką.

W  chwilę potem uczułem, że chwycił mnie oburącz 
powyżej prawego napięstka. Położywszy się na brzuchu 
na cyp'u skały, dosięgną) mnie z wielką trudnoścą.

— Musisz puścić się głazu i zawisnąć w powietrzu — 
rzekł cichym, pewnym głosem. — Spróbuję cię podnieść 
w górę. lub zginę razem z tobą. Czyś gotów?

W  odpowiedzi oderwałem od skały najpierw prawą 
rękę i zawisnąłem w powietrzu, pod jej wierzchołkiem, 
oparty całym cirżarem na ramionach Leona Była to 
straszna chudła. Wiedziałem, że jest bardzo silny, ale 
czy mu w ystarczy sił do podniesienia mnie na taką w y
sokość, żebym mógł żyskać jakiś punkt oparcia na 
szczycie skały? W szak obecna sytuacja nie pozwalała 
mu na wybitmejsze ruchy.

Przez kiika sekund kołysałem si* nad przepaścią, 
a w międzyczasie Leon zbierał wszystkie siły. Potem 
usłyszałem trzask ścięgien, czułem że podniesiono mnie 
jak małe dziecko w góre. lewe moje ram>'e wsparło s;ę
0 skałę a pierś spoczęła na karmeniu Reszta poszła 
jak z płatka; w dw?e lub trzy  sekundy nóźniei byłem iuż 
na wierzchu i teraz leże'tśmy obok siebie, dysząc ciężko
1 drżąc jak liści®. okryc? ze strachu zimnym potem

W  tej chwili, jak poprzednim razem, światło zgasło, 
jak lampa.

Przez jakie pół godziny leżeliśmy tak bez siowa, a 
potem zaczęń czołgać się wzdłuż wielkiej ostrogi skalnej 
o ile to bym w c.emności możliwe. W miarę, jak zbliża
liśmy się do ściany rozpadliny, w której skalna ostroga 
tkwńa, jak gwóźdź w murze, rozwidniło się trochę, cho
ciaż nie dużo, gdyż ponad nami było wciąż jeszcze cie
mno. Pęd wichru był nieco m nejszy, a droga staw ała 
się coraz wygodniejszą. Wkońcu znaleźliśmy się u wej
ścia do pierwszej pieczary, czy też tunelu. Ale teraz 
czekało nas nowe niebezpieczeństwo; oleju brakło a 
lampy nasze skruszyło na proch brzemię zwa:onej hu
śtawki skalnej. Nie mieliśmy równ eż ani kropli wody 
dla ugaszenia pragnienia, piliśmy bowiem ostatni raz je
szcze w pokoiku Nuta. Jak tu przejść przez ten ostatni, 
zasiany kamieniami kory tarz?

Trzeba było, rzecz jasna, zdać s'ę tylko na zmysł 
dotyku i próbować przejścia po ciemku czołgaliśmy’ się 
zatem, wiedząc, że w przeciwnym razie zabraknie sił, 
położymy się na ziemi i oczekiwać będziemy śm erci.

Och! ten straszliw y, ostatni korytarz! Przejście by
ło zasłane odłamami skał. na któiych potykaMśmy się i 
kaleczyli tak, że wkońcu skóra nasza pokryta była 
mnóstwem ran. Orjeątowahśmy się według ściany pie
czary, macając ją rękoma. P rzy rosnącem stale wyczer
pana  dręczyła nas częstokrotme straszliwa myśl, że 
zabłądziliśmy w ciemności i zdążamy w złym kierunku. 
Szliśmy tak, słabnąc z każdym , krokiem, całemi godzi
nami zatrzymując się co kilka minut dla wypoczynku, 
gdy brakło sił do dalszej wędrówki. Raz nawet usnęli
śm y ! jak sadzę, musieli spać kilka godzin, kiedyśmy się 
bowiem ocknęli, członki nasze były sztywne a krew 
z ran od skaleczeń i uderzeń skrzenia i przyschła do 
skóry. Zaczęliśmy s:ę znowu czołgać i wreszcie, kiedy 
już rozpacz wkradała się w nasze serca, ujrzeliśmy świa
tło dzienne i zna'eźli sie poza obrebem tunelu w skali
stej rynnie na powierzchni skały, która iak wspomnia
łem, prowadziła do wnętrza góry. (D. c. nJ



G L O S  P O M O R S K I 17-80 stycznia 1925 r.

® ę $ t e  m g ł y  w  K o r o p l e .
Niebyw ^te m g ły  w A n g lj i, F ra r-c ji, H c  a n u i  i N iem czftdh. —  W y p a d k i * pow od u

m gły.
Jak donoszą z Londynu, nad stolicą Anglii jak również 

częścią południowej Anglji panowała w  ostatnich dniach gę
sta mgta. Ruch na ulicach miast uległ z tego powodu cał
kowitej dezorganizacji. Przeważną część pojazdów wycofano  
z ruchu. Mgła w  Londynie z dnia 12 b-rff należy do najgęst
szych jakie pamięta Londyn od szeregu lat. W szystkie ulice 
nrasta są aęsto ośw ietlone w  c'ag'i całego dnia, a na więk
szych skrzyżowanjach palą w iększe światła ostrzegawcze.

Również i z Francji donoszą, żc panują tam niezw ykle

rfigly, ‘ Na pomiejskich liniach kolejowycli Paryża notowano 
kilka wypadków Tory są zatarasowane a pociąg} przycho
dzą z opóźnieniem.

Na cafem wybrzeżu holendcrskier.i mgła uniemożliwiła 
wprost komunikację, i tak donoszą o licznych wypadkach.

W  Niemczech gęsta mg Ja spowodowała s t r a sz ą  katastro
fę kolejową, przez którą znalazło śmierć jak już donieśliśmy 
wczoraj, w iele osób.

S p r a w y  k u p ie c k ie .
-  ZEBRANIE TOW . KUPCÓW SAMODZIELNYCH

W GRUDZIĄDZU, W czoraj w lokalu Związku odbyło
s z e b r a n i e  miejscowego Tow. Kupców Samodzielnych 
o godzi 8 wieczorem. Zebranie zagaił prezes Tow arzy
stw a p. T. Marchlewski, rzucając kilka Wyświetlających 
uwag na temat nowej ustawy wekslowej. Po omówieniu
spraw kredytowych przewodniczący przechodzi do sp*a- 
wy Zjazdu eyók;o-kuiiio;l'ićgo z całej Rzeczypospolitej 
w Grudziądzu z okazji mającej się tu odbyć W ystawy. 
Zebrani wypowiadają się, jednomyślnie za zwołaniem 
Zjazdu kupieckiego do Grudziądza. Prezes Tow. Kupców 
Samodz. p. Tadeusz Marchlewski omawia z kolei sto* 
s nok kupleeiw a, do mającej się odbyć w Grudziądzu 
W y s ta w y  Przemysłowo-Rolniczej. Zebrani zgadzają 
sie, że W ystaw a ta ożywi nasze miasto to też ku;ńectwo 
uucy-cowć udzicia moralnego poparcia tej imprezie. l a 
ko następny punkt obrad wysuwa prezes * sprawę w y
cieczki Kupiectwa zagranicę. Idea ta znnlazhi sym pa
tyczny oddźwięk wśród kupiectwa. W końcn uzupeł- 
róono skafo komisji kwalifikacyjnej, do której weszli pp. 

rpfteądel, Piszkalski. W  dyskusji na powyższe tematy 
zabierali głos pp. Kulerski. Sporny, Szulc. Heinke, Dun- 
ker. Kotłińs-ki, Domachowski i inni.

KOMUNIKATY ZWIA /KU  TOWARZYSTW KU
PIECKICH. Wykupno świadectw'. Związek Tow. Ku
pieckich przypomina swoim członkom, którzy dotąd nie 
wykupili świadectw przemysłowych na r. 1925. iż należy 
j  ' wykupić w właściwych kosach skarbowych nrzed 15 
s ' y / n i a  br. Do tego bowiem dni” kasa- skarbowe w 

w'! art. 2 Ustawv z dn. 31 lipca 1924 r. o pobieraniu 
'■ m za zwłokę, nie będą doliczały odsetek w wysokości 

w pi isunku miesięcznym. władne skarbowe zaś z u- 
vr ' ' l  rajpieżkio położenie sfer handlowych i przeinyslo- 
v yeb ivc zamierzaju korzystać z imrawnień nakładania

kar w a^t. 98 ustawy o państwowym podatku po zemysło- 
wym. Związek Tow. Kupieckich ostrzega jednak, iż po 
21 stycznia br. podatnicy zalegający w  wykupnie świa
dectw narażają się na kary  w wysokości 3—4-krotne] 
kwoty nieuiszczonćj za świadectwo w myśl wyżej cyto
wanego artykułu.

Kierownik objazdowy. T* Leon Sobccński z di:. 1 
stycznia do 1 lutego pełni funkcję kierownika Związku, 
wskutek czego w objazdach następuje jednomiesięczna 
przerwa.

Zjazd Okręgowy w Chełmży. W  dniu 25 stycznia br. 
odbędzie się zjazd okręgowy w Chełmży z udziałem 
członków Zarządu i sąs:cdnieli Tow arzystw : Torunia, !
Grudziądza, Golubia, Chełmna, Kowalewa,. W ąbrzeźna. 
Przewidziane są referaty prezesa Związku p. T. Mr.r- 
ch!ewsk:ego i posła p. Krzywińskiego.

Zjazd „Razapo'‘i“. W miesiącu bieżącym odbędzie 
się Zjazd Rady Zvv'ązku Tcw. Kupieckich Zachodniej 
Polski w' Katowicach.

Ogóino-polsk? zjazd kupie wa w Grudziądzu. Z o- 
kazji W ystaw y Przemysłowo-Rolniczej, mającej się od
być w  Grudziądzu, Związek Tow. Kupieckich projektuje 
zwołam!: do Grudz’ądza ogóhego Zjazdu Kupieckiego 
Rzeczyaosnolltej Polskiej. W tym względzie Zaiząd po
czynił kroki, stawiając ten punkt pod obrady „Raza- 
polu"

W sprawie demoralizujące} lektury. Zarząd Związku 
Tow. Kupieckich wzywa pp. księgarzy, aby ze względu 
nu zastraszające rozmiary niezdrowego ezytelirciwa 
wśród młodzieży szkolnej, wywołanego chorobliwie sen- 
sacjSŁ  lektura „Pinkertnnów". ,Mcher1oków“ itp. nie 
uprawiali handlu tego rodzaju lekturą, godzącą w mo
ralny rozwój młodzieży —

Wiadomości bieżące.
K A LED A RZ: Sob ota  17 styczn ia . A n to n ieg o  pustej.

W sen^d sło ń ca  8 .5 . zachód 4 l ó  W schód  
k siężyca  —  zachód 11  16.

— ** W sprawie zamknięcia Sr kryty Muzycznej im. St. 
Monjt ;zki. Ze strony dyrekcji szkoły otrzymujemy bliższe 
szczogójy .  dotyczące zamknięcia szkoły. Oto tego rodząiu 
imprezy, jak  szkoła muzyczna, musza posiadać zezwolenie 
■Departamentu Sztuki i Kultury Min. W'. R. j O. P. Dyrekcja 
srkoly muzycznej zgłosiła przez kuratorium podanie, nie po- 
daja.c j ednak  wszystkich załączników. Na dwukrotne w ezw a
nie kuratorium dyrekcja szkoły nic w ysła ła  brakujących za
łączników, z powodu trudności zebrania ich w  krótkim czane 
na oo Kuratorjum okręgu szkolnego pomorskiego nadesłało  
nakaz  zamknięcia. T ow arzystw o wniosło odwołanie do Min. 
W'. R. i O. P. a szkołę prowadzi nadal, Fumacząc s :ę nie
możliwością oddania uczniom wpłaconych już opłat na ten 
miesiąc.

Jest to w łaściw ie krok nieprawny, gdyż można czjn ić  
w szelkie starania, aby szkołę otw orzyć, ale postanowieniu 
władzy przełożonej należy poddać się bezwzględnie. Z dru
giej strony należałoby sobie życzyć, aby czynniki miarodajne, 
zw łaszcza kuratorium odpowiednią opinją przyspieszyły spra
w ę w W arszawie. W razie zamknięcia szkoły, wielu uczniów  
będzie musiało zrezygnować z nauki.

—** Sprawozdanie obszerne z W alnego zebrania K. P. H. 
podamy w numerze jutrzejszym.

—** W niedzielę, dnia 18 styczw a o g<x!z. 8 wieczorem  
w sali teatru m ieiskieco odbędzie się koncert znakomitej śp.e- 
waczki p. Anny Kalinowskiej, która przed wyjazdem zagra
nicę daje drugi i ostatni koncert z współudziałem artystów  
teatr* miejskiego oraz dyr. S. Tomaszewskiego. Mamy na
dzieje, że cała publiczność grudziądzka zaszczyci swoia obec
nością ten w yjątkow y wieczór. Fortepian .,Blutner‘n“ w ła 
sność Tow. Muzycznego im. 5t. Moniuszki, dostarczony przez 
f:nnę B. «

— ’i:-: Ze Związku O o runy Kresów Zachodrrch Jak się do
wiadujemy, utworzono w  Grudziądzu wobec przeniesienia sie
dziby Dyrekcji Związku Obrony Kresów Zachodnich na okręg 
pomorski z Giudziądza do Torunie — Sekretariat Dyrekcji 
na powiat i rmasto Grudziądz oraz na powiat świecki. Kie
rownikiem sekretariatu został — jak wiadomo — p. Kazimierz 
W eese. Obecnie sekretariat pow yższy libwi-duie akcię reje
stracji szkód, w yządzc-nycli prze?, Niemcy i z bie
żącego miesiąca zamyka się ostatecznie procts przyjmowania ! 
wszelkich zgłoszeń dotyczących R. P  O.

—1* Z W isły. Wodestan rzeki w ynosił dziś rano t. j. w  
piątek pod Grudziądzem 1.05 powyżej zera. W  ruchu że
glarskim sytuacja niezmieniona. Z powodu spodz:ewanej 
większej ilości kier, żaden statek lub bedinka nie w yp łynęły  
na rzekę. W  zatoczkach ściął lekko wodę dziś rano mróz 
Z Krakowa donoszą, że W isła zaczyna tam coraz silniej za
marzać.

— ł * Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby are
sztowano w  naszem mieście ogółem 5 osób. a mianowicie: 2 
osoby za niniegalne przekroczenie granicy'' polsko - niemiec
kiej, 1 osobę za nierząd, 1 za pijaństwo i 1 ?a w ałęsanie się.

—** Ofiary. W  administracji naszego pisma złożono na 
biednych m. Grudziądza 5 złotych.

R iit h  tow arzystw .
—(rt) Zjazd Rady W ojewódzkiej Z. L. N. odbędzie się w  

niedzielę dnia 18 bm o godz. 2-ej popoj w  sali Hotelu War
szawskiego (ul. W ybickiego). Uprasza się zarządy w szyst
kich kó} Z. L. N. na Pomorzu o w ystanie na pow yższy zjazd 
swoich delegatów.

Wieczorem o godz. 7 'A wsalj Hotelu W arszawskiego W iel
kie Zebranie Polityczne Z. L. N. Na zebraniu referowane 
będą aktualne tem aty: 1. Polityki zagranicznej (refer. były  
minister spr. zagr. poseł dr. Marjan Seyda), 2. spraw y w e
wnętrzne i stosunek Z. L. N. do obecnego rządu oraz zada
nia naszej pracy na najbliższa metę (ref. generalny sekret. Z. 
L. N. poseł Karol Wierczak). 3. Ogólne położenie gospodar
cze i potrzeby Pomorza (ref. senator Boit), 4. sp iaw y  orga
nizacyjne (ref. posłow ie M arweg i Sołtysiak).

Na pow yższe zebranie zaprasza się wszystkich członków  
i sym patyków Z. L. N. w  Grudziądzu i okolicy. W stęp bez
płatny. (309)

—(rt.) Walre zebranie Kcła Miejscowego Z. O. K. Z. 
w Grudziądzu zwołane zostaje na dzień 20 bm. t. i. we 
wtorek, o godz. 6 wiecz. w sali Hotelu Warszawskiego 
z następującym porządkiem obrad- ł) Zagajenie: 2) 
Stwierdzenie ilości członków Kola oraz obecnych na ze
braniu; 3) W ybór przewodniczącego zebrania; 4) Spra
wozdanie z działalności Zarządu; 5) Dopełnienie spra
wozdania przez wyjaśnienie, dotyczące prac na szer
szym terenie, 6) Dyskusja i uchwalenie absolutorium 
dla Zarządu; 7) W ybór Zarządu na rok 1925; 8) W y- 
bór delegatów na ziazd powiatowy; 9) W ybór komitetu 
wykonawczego Tygodnia Z. O. K. Z na miasto Gru
dziądz; 10) Wolne wnioski.

W razie nie dojścia do skutku powyższego zebrania 
z racji braku plenum odbędzie się zebranie prekluzyjne 
z tyin samym porządkiem obrad w terminie późniejszym
0 pół godz. tj. o god?. 6!:) wiccz., przyczem takowe bę
dzie prawomocne bez względu na ilość obecnych- 
Uprzejmie prosimy pp. członków o nieodzowne przyby
cie na zebranie, które specjalnie jest ważne ze w zględu 
na walny zjazd delegatów związkowych z całej bliski, 
mający s:ę odbyć w kwietniu br. w Polizaniu. Celem 
ułatwienia kontroli p rzy  głosowaniu p ro s im y  pn. człon
ków o za branie legitymacji członkowskich Z. O. K. Z, 
z roku, 1924.

z a r z a d .
Dr K Maj, adw. W roricski. Kazimierz Weeri.

Związek I row o  ?i'arodovy K'-’to GrudNąćz.
—(rt) Walne zebranie Czerwonego Krzyża oddział Gru

dziądz odbędzie się dnia 6 bitego w sali obrad w. Magistracie o  
godzinie 7-mcj popof.. Porządek obraa następujący:

I. Zagai orne, 2. wybÓT prezydium, 3. sprawozdania zarzą
du: a) sekretarki, b) skarbniczki, c' kom rewizyjnej, 4. U* 
dzięleme nbsr.hitorjum, 5. wybór knnjitcti.', ó. wolne g łosy. 
Kto w  punkcie 6 pregnie zabrać gjos winien S dni orzedtem  
złożyć pisemny wniosek do biura Czerw. Krzyża (ul. Stara 
n>r. i) . 7. Zakończenie. • Zebranie prawomocne.

— (rt) W sob *tę dn. 14 lutego odbędzie się i^AL w  salach 
Hotelu W arszawskiego, na salę zajęć dla ćiedm  eh chłopców  
u Sióstr Zraart .yychwstaiiok na Cbcirr.ińskiem Przedmieściu. 
Rolę gospodyń i gospodarzy łaskaw i, nrzyięii: sod. Berneccy, 
dyr. Czarljńscy gen. Kasprzyccy. W. Korzeniewscy, gen Ła- 
dosiowie, J. Łotyszow ie, dr. Majowie, s-.ar. O ssow scy, dyr. 
O strowscy, p. Korwht-Piotrnwska. rad. A RuobiTewiczowie, 
prez. W łodkowie, dyr Zyborscy. (220)

— (rtl Pnfctfe Tow W łaścicieli NięlAjchoiroSc1. Zwraca 
się czlonkcm Tow. uv/a.?ę na oclbyć się mający wiec Zw. Lud. 
Naród, w  niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 7 i pół wieczorem na 
sali Hotelu W arszawskiego, gdz;e będą także sprawy w łaści
cieli nieruchomość: omawGnc. (221) ZARZAD

—(rt) Tow. Śpiewa „Lutnia". Dzisiaj w  piątek lekcja chó
ru męskiego. Począw szy od wtorku 20-gn odbywać sin będą 
dwa razy w  fyg#dniu lekcje chóru mieszanego c'iem  w ćw i- 
czenia ..Widma". (227) ZARZĄD.

— (rt) Koło Oficerów R ezerwy w  GnidłCzdz irzą: 1 dn.
1 lutego br. w  salach Kasyna Oficerskiego ó4 p. p. 3A1 W stęp  
za zaproszeniami osobistemt. Część dochodu przeznacza się 
na Sierociniec w ojskow y (280) Komitet balowy.

Sprawi s o o t a K H f l S j a l w s .
— SPRAWOZDANIE Z TARGOWICY MIEJSKIEJ W  

POZNANIU. Na targowicy miejslkiej w  Poznaniu dawni już 
nie spędzono tyle bydła co  w  dniu 14. 1. 1925. W  związku 
z tern uwydatniła sie mniejsza freikwencja i zniżka cen tia 
żyw iec, dotyczy to zw łaszcza nierogacizny. Na potanienie

Sprawy teatralne.
Wielkj konknr.® dramatyczny teatrn lwowskiego.
Dobrze zapisany na kartach historii teatru w Polsce, 

Toatr Wielki wc Lwowie, z okazji obchodu swego 25-le- 
cla., przypadającego na jesień roku bieżącego — ogłosił 
wielki konkurs dramatyczny.

Nagroda przyznana zostanie tw órcy dramatu, osnu
tego na epokowej chwiii powstania państwa polskiego, 
— jednak twórcy 'konkursu chętnie by widzieli dramat o 
temacie zawiązanym z hisNyrją Lwowa w latach 1918 
względnie 1919—20. Nagrody wynoszą 20 000 złotych, a 
1 ozdzielona będzie na trzy  części i to: 10000 zł., 6000 
i 4 000 złotych. Oprócz tego zapewnia dyrekcja każde
mu autorowi dramatu nagrodzonego 20 proc. od bruta za 
trzy pierwsze przedstawienia i 10 proc. za wszystkie 
dalsze.

Oceniając znaczenie konkursu lwowskiego, należy 
stwierdzić, że jest to bardzo poważny krok naprzód ku 
rozbudzenii twórczości scenicznej. W ysokość nagród 
dc-godność warunków, przewyższająca nawet tyarunki 
konkursu dramatycznego Teatru Narodowego w W ar
szawie — powinna zachęcić wszystkich autorów pol
skich do wzięcia udziału w konkursie. Niech w  szlachct- 
nem współzawodnictwie rozrasta się i pogłębia tw ór
czość rodzima*

„My, jak ptacy na w ędrów ce".. .
Na odpowiedzialnym i trudnym posterunku stanęły 

dzieci Melpomeny, podejmując się objazdh Pomorza, aby 
we wszystkich jej miastach rzucać w tłum słuchaczy 
czar wielkiej poezji polskiej, niecić zapał i uwielbenie 
uo mowy ojczystej i wyrabiać duchowo tych, którym 
dotąd wzbraniano tego pr?jemocą.

Z miejsca na miejsce, z miasteczka ao miasteczka, co 
dzień gdzieindziej — tułają się artyści Pomorskiego Te
atru Objazdowego.

Jadąc do jednego z miasteczek pomorskich spotka
łem tę gwarną drużynę, dążącą do Starogardu, aby tam 
wy< ta wić jedną ze sztuk swfgo stałego repertuaru. 
Znajomość — jak to w  podróży — zawiązała się szybko, 
rozmowa toczy się naturalnie około ich pracy. O czem 
innem mogli by oni myśleć, mówić — jeśli nie o tej sza
rej radości dni jednakowej pracy w warunkach bardzo 
ciężkich.

Dowiadujemy się powoli tego, że zjechali już w prze
ciągu tych czterech miesięcy prawie cale Pomorze, gra
jąc arcydzieła polskiej literatury komediowej, między 
innem: „Śluby oanieńskic", dowiadujemy się i tego, że 
życzliwość społeczeństwa rośnie z dniem każdym, cho
ciaż dotąd jeszcze nieoględnie zapo ' nadają rozmaite to
w arzystw a zabaw y na dnie, w  których przyjeżdżają ar
tyści z przedstawieniem. Doprawdy nie "owoino się 
utrudniać tum entuzjastom pracw!

— Jakzesz radzicie sobie państwo z transportowa
niem dekoracyj i rekwizytów — pytam się niecierpliwie 
— przecież to największa przeszkoda.

— Robi się — odpowiadają mi. ~  Proszę, oto nasz 
„teatr" — wskazuje ktoś gestem ręki na półki, na któ
rych leżą porządne walizy podróżne. — Oto wszystko.

Nie chce się wierzyć, takie to proste, a nikt nie zdo
by ł'się  na to przed te rn ... dopiero dyr Helleński i Szy- 
szyłkowski p t djęli zadanie, dla burych ,i ewykonalne.

— Ale otóż i Starogard — serdeczny uścisk dłoni, 
r«fó ma ich już.

Siedzę w  pustym frzedziałe i nasuwają mi się ana
logie i porównania. Przed laty kilkudziesięciu takie tru 
py wędro wnych teatrzyków pokrywały gęstą siecią cała 
Małopolskę. W arunki były  bardzo ciężkie, z jednej 
strony bronić się musiano przeciw „zarządzeniom" 
władz, a z drugiej walczono z obojętnością ogółu. A iłu 
wielkich aktorów  wyszło z tych ciężkich zawodowych 
..szkół". Nie potrzebnie byłoby ich wyliczać, każdy zna 
ich choćby z  nazwiska

Dziś powtarza się ta sama historia, tylko ze publicz
ność jest lepsza, prostsza, me spaczona moralnością duł- 
szczyzny i rozmaitych intryg, tak charakterystycznych 
dla miasteczek Małopolski. Przyjdzie czas, że i tu na 
F  'morzu, z gruntu przeoranego trudem i zroszonego po
tem ludzi poświęcenia wyrodnie tąk, jak gdzh Nadziej zro
zumienie dla teatru.

Obw Sie tq s i a k k ^ b r  M  i K
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Walka statku pasażerskiego z szalejącym żywiołem.
P a ro w ie c  n io  m ó g ł w je ch ać  do p o rtu , a lbow iem  p o rw a ł go cy k lo n . —  Z a ło g a

i p o d ró żn i om  ile w a fą c y . —  S ta l s ię  c^tf.
parow iec nie mógł wjerhać do portu, albowiem porwał go 

cyklon. — Załoga i podróżni omdlewający. — Stał się cud.
Od 26 listopada aż do tej pory trwa nieustanna, szaleją

ca burza na Oceanie Atlantyckim, wzdtuż w ybrzeży francu
skich, hiszpańskich i angielskich. Burza zmienia się czasami 
w  orkan, zagrażający nadbrzeżnym okolicom.

Mniejsze okręty z tego powodu nie odważają się opu
ścić portów, wielkie zaś parowce dzięki swej mocnej kon
strukcji w yiuszają, lecz tylko z trudem przebywają przestrzeń 
szalejących faJ i wiatrów.

W tych dniach zmierza! do brzegów Francji parowiec
„Dahomey", w iozący ładunek oraz 40 podróżnych. O godz.
11 rano w  dniu 8 stycznia stacie nadbrzeżne otrzym ały de
pesze. wołającą u ratunek.

Parowiec „Dahomey“ znajdował sje w  odległości 20 mil 
morskich od brzegu, nic mógt jednak przebyć iak krótkiej 
drogi albowiem porwał go cyklon silniejszy od steru i ma
szyn. Na takie wołanie opuscity natychmiast port dwa war
townicze statki. Lecz pomoc ich okazała się złudną. Pod 
naporem fali pęk? ster i transportowiec pędził z niezmierną 
szybkością na wybrzeżne raiy.

P o  nadludzkich trudach uda}o się załcdze ratowniczego  
okrętu upiąć uszkodzony statek na potężnych trzech linach 
sporządzonych z drutu stalowego. Lec;, w obec siły  orkanu 
ljny okazały się kruchą nitką. Po kilku minutach pękły i 

statek znowu zdany został na faskę wiatru.
Zaalarmowane wołaniem ukazywać się poczęły na ho

ryzoncie inne łodzie ratownicze, lecz w  obawie o w łasne  
bezpieczeństwo, ograniczyły się do śledzenia losów nieszczę
śliw ego statku. W icher zamiast uciszać się, dąl z wzmaga 
jącą się siłą. W odległości kilku mil morskich znajjowała  
się podwodna rafa i wprost na nia nędzi? pozbawiony Stein 
J )ah om ey“ Nie wiole było czasu do stracenia

W  tern ciężkiem położeniu jeden ze starszych marynarzy 
z  trzema dalszymi towarzyszami widząc niebezpieczeństwo, 
w siadł do łodzi motorowej. Czyn ten w szyscy  uważali za 
szaleństwo i zapartem oddechem śledzili poruszenia małego 
statku wśród szalejących fal.

mięsa prawdopodobnie to nie w płynie, przy obecnej zw yżce  
cbleba i mąki można się nawet spodziewać pewnego podro
żenia mięsa. Gdyby to nastąpiło, względnie nawet gdyby  
cena na mięso utrzymała się przy dotychczasowym  poziomie, 
nadmierne zyski ściągnęło by pośrednictwo — z duża stratą 
dla hodowców bydła, którzy obecnie wskutek braku paszy 
ł kapitałów w yzbyw ają sie m asowo bydła i trzody chlewnej 
uzyskując ceny na żyw iec w stosunku do cen na inne pro- 
dutka zupełnie nlezadawalniające.

Ażebv • gruntowniej uzasadnić pow yższe w yw ody poda
jemy zarazem urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No
towań Cen w  Poznaniu:

Poznań, dnia 14. 1. 1925 r.
Spędzono: 6 sztuk w ołów , 315 szt buhaji. 442 szt. krów,

Starszy marynarz dotarł do steru parowca i założył za
pasow y ster a po pól godzinnej robocie parowiec ,.Danomey“ 
mógł opanować" sytuację i udafo się za pomocą lin powlec 
uszkodzony statek w kierunku portu.

Walka z szalejącym orkanem trwała 30 godzin. Z za
łogi jeden tylko kapitan trzymał się na nogach reszta zaś 
była wycieńczona fizycznie i leżała bez ruchu. Podróżni 
znajdowali się w  opłakanym stanie a mus:ano ich odwieść 
do szpitala. Pewien lekarz który również znajdował się 
na statku, a do ostatniej chwili pełnił służbę samarytańską, 
upadł na parowcu i złam ał some rekę

Nowe burze.
Londyn, 15 1. (PAT). W nocy z wtorku na środę i w  

ciągu dnia wczorajszego nad wyspami Anglji znowu rozszala
ła się burza i spowodowała ulewne deszcze, Najwięcej u- 
cjerpiały z powodu burzy Irlandia i Szkocja, gazie szybkość 
wiatru przekraczała 70 mil na godzinę. Parowiec londyński 
„Cardiff Hall“, p łynący z Platę dc Corku rzucony został przez 
wzburzone fale na brzeg i rozbhy zatoną? wraz z 15 ludzi 
załogi. Zatonął również parowiec liverpoolskj „Aqui!a“.

Komunikacja telegraficzna i telefoniczna w Irlandji oraz 
między Inandją i Anglją została przerwana W Belfaście 
wiatr pozryw ał dachy z niektórych domów, zburzył kominy 
na w yższych domach strącił w iele figur i bardziej odsło
nięte dekoracje, umieszczone na szczytach większycn domów  
Także zniszczenia wyrządziła burza w Londonderry. W Whi- 
thead wskutek burzy u wejścia portowego skupiły się masy 
parowców i statków rybackich, szukając schronienia. Ludzie 
ratunkowe, pełniące straż u w ybrzeży pó nocnej Walji były  
przez ca ły  dzień alarmowane przez okręty w alczące z falanr 
Łodzie natychnrast sp ieszyły z pomocą zagrożonym i w  wie
lu wypadkach przyczyniły się do uratowania żyda ludzkiego. 
Strat, które wyrządziła burza niepodobna jeszcze narazie ob
liczyć.

819 szt, bydła, 2823 szt. Świn, 535 szt. cieląt, 835 szt. owiec.
— kóz, 835 prosiąt. — Razem 5012 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi za:
I. Bydło:

W o } y : a .
a) pełnomięsiste, w ytueżone w oły , najwyższej war

tości rzeźnej niezaprzęgane ---------
b) pefnomięsiste. w ytuczone w o ły  od lat 4—7 84— 86
c) mfode mięsiste, nie w ytuczone 68—70

i starsze wytuczone 76— 78
d) miernie odżywione młode, doorzo odżjw ione  

starsze 50—56
S t a d n i k i :  B.

62—

42—52

krowy, najwyższej 

i mniej dobre młod-

8S—90

84—06

62—68 
44—52 
30- 40

a) pełnomięsiste w yrosłe, najwyższej w aitości rze
źnej

b) pełnomięsiste młodsze
c) miernie odżywione młodsze, dobrze odżywione 

starsze
J a ł ó w k i  i k r o w y :  C.
a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki najwyższej 

wartości rzeźnej
b) pełnomięsiste. wytuczone 

wartości rzeźnej do lat 7
c) siarsze wytuczone krowy, 

sze krowy i jałówki
d) miernie odżywione jałówki i krowy
e) licho odżywione krowy i jałówki
f) licho odżywiona młódź (żarłoki) ---------

II. Cielęta:
a) najprzedniejszego opasu (Doppellendaryj ------- —
b) najprzedniejsze cielęta tuczne 100—104
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 86—90
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 68—70
e) liche ssaki . 60—

III. Owcę:
O p a s y  c h l e w n e :  A.
a) jagnięta tuczr.e i młodsze skopy tuczne 60—62
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i do

brze odżyw 1 cne młode ow ce 50—
c) miernie odżywione skopy i ow ce 40—44
O p a s y  p f t l n e :  B.
a) iasnieta tuczne —
b) liche iagnięta i ow ce —

IV. Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi —
b) pefnomięs!ste od 120 do 150 kg żyw ej wagi 120—
c) pefimnuesiste od 100 -120 kg . żyw ei wagi 110—112 
dl pefn W lesiste  80 do 100 kg. żyw ej wagi 90—94
o) mięsiste świni? ponad 80 kg. 90—102
f) maciory i późne kastraty 90 -115

Krowy mleczne za sztukę ki. I —, kl. II. —, kl. III —
Świnie chude średniakj za sztukę —
Prosięta za parę —

Przebieg targu spokojny.
MidŁśmy możność rozmawiania w  powrotnej naszei po  

dróży z Poznania z dostawcami bydła na targowice mieiską; 
powszechnie uskarżano sie na straty w związku 7 dostawą 
i sprzedażą trzody chlewnej. Między mnemi tłumaczono 
ostatnia zniżkę żyw ca nierogacizny cłsim oclironnomi 'wpro- 
wadzonemi przez Niemcy, którzy w ten sposób pragna sie 
obronić przed zalewem swoich rynków f.rdskhn żywcem .

Podobno granica niemiecka do tej pory była zawalona 
transpoTtarn1 świń z Pobki

O trudnem położm iu rolników. którzy w pizededniu 
przednówku nie moga uzyskać kredytu więc z kpyneczppści 
pomówimy inpym raz"m J. Kr.

Drukarnia Pomorska Tow Ak. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski

O D w i e s z c z e m a  a r z ę d a w e  
w ł a d z  m i e j s k i c h .

W .J ln p  praw a prasowego odpow iada 
aa  dział nimwjfliT

nadaek retara  m ie jsk i 
D am arr Raszkowski w Grudziądzu.

O bw ieszczen ie .
N iniejszem  przypominam rozporządzenie 

pana Wojewody Pom orskiego z 8 kw ietnia 
1922 r. dot. zgłaszania się obcokrajowców, za
m ieszkałych na terenie m iasta G rulziądza — 
o zezwoleń' e na pobyt w rejonie fortecznym.

Najpóźniej do 25. bm. winni wszyscy cu 
dzoziem cy. zam ieszkali w 'Irudzlądzu, zn o sić  
się  w Ratuszu i , pokój nr. 22 w godz nach od 
8-eJ do 1-ej przed południem o zezwolenie na 
pobyt.

Niezastosowanie się do powyższego podlega 
karze przewidzianej w powyżej wymienionem  
rozp rządzeniu, oprócz teg< może być zastoso
wane w myśl przepisów § IÓ, dział li. art. 17. 
ustaw y Ogólnego Prawa Krajowego, przy muso 
w e w ydalenie,

Grudziądz, dnia 14 stycznia 1925 r.
P rezydent M asta  

(— I Włodek.

O b w ie s z c z e n ie .
TJchw alami Horp racji Miejskich miasta 

flru !z ą Iza z dma 12. X I. 1924 r. j 17 X 1 l9-4r. 
postanowiono pobierać opłaty na pokrycie kosz
tów  za użjrtkowan u sieci i anahia, v n«1, w ywóz 
śmieci i czyazczt ,ie ulic na rok 1925, rok po
datkow y od 1. I. do 31. X II , w edług poftutej 
podanych stawek:

1 . / a  utrzymanie eioci kanalizacyjnej:-
85%  doda ku do po atku budynkowego.
Za utrzymanie ścieków wody deszczowej
8 ,5%  dodatku do ponatku budynkowego.

2. Za wywóz śm e c :
51V« do latku Cd podatku budynkowego.

3. Za czysz żerne ulic.
90%  dodatku od podatku budynkowego.

Powyże: określone opłaty wymierzy Magi
strat, Ur-ą Po łątkowy, wiaścic elom merucho- 
moici, h t o r z y .  d o b r o w o  n i e  u l e  p a c ą -  
c y c l l  l o a a t o r ó w  l ię d ą  p w d a w a l i  U r z ę 
d o w i  n a s  c m n  d o  w y e g z e k w o w a n i a .

Zaznacza a ą, że w myśl obowiązujących 
statutów: opłaty piat: e są w ratach kw-arisinych, 
15 dn a drug ego rmesiąca każ egu rozpoczętego 
kwartału

W raz e nienisaczenia oidaty w w łaściwym  
termime, pobierać s-ę będzie o ,setki i karę za 
sw ło ''• oraz koszty egzekucyjne, według obo 
T ą :  ych przepisów. 1311

tire ziąlz, dnia 15 stycznia 1925 r.
M a g i s t r a t  

W ydział II. R. Po atkowy  
(—) L ip o w s k i .

W Okręgu Pom jrskiei Izby Skarbowej 
wakuje kitka posad kontraktowych buchalterów  
oraz kilkanaście posad kontrolerów podatku 
przem ysłow ego

Od kandydatów wym agane są następujące 
kwahfi acje:

1. Obywatelstwo Państwowe Polskie,
2- Nieprzekroczony 40 rok życia
3. W v?sze w y-ształcenie teoretyczne w  zakre

s ie  buchalterji
4. D łuższa praktyka bueh-lteryjna w bankach 

lub przedsiębiorstwach przemysłowych i 
handlowy cb

Posady buchalterów obsadzone będą w 
Urzędzie Skarb Pod. i Opłai Si arb. w Toruniu 
1 Grudziądzu.

Posady kontrolerów do podatku przemy
słow ego przewidziane s i przy każdym U rodzie  
Skarb. Pod i Opiat Skarb, na Pomorzu (18).

Posady te sa kontraktowe za wyna *n dze- 
niem według X. VII. yrupy uno.^ażenia urzęd
ników państwowych w mvśl ustawy z dma 9. 
X 1923 r. (Dz U. Rzr>. P. Nr 116 noz. 924/2-i 
wraz z dodatkiem ekonomicznym na ewcntl. 
człuuków rodziny.

Kandtdaci ubiegający się o uzyskanie po- 
wyższycn posad winni wnieść podania z 
u w i e r z y t e l n i o n y m i  p o d p i s a m i  św ia
dectw  do Pomorskiej Izby Skarbowe (Wydz. 1) 
w Grudziądzu, uf. Linowa 27 do term inu.2 )  I. 
I92b r. Do podania należy  dorączyć tylko od
pisy uwierzyteln one, a me oryginalne świade
ctwa, — gdyż odpisów św iadectw  nie zwraca s e.

Podania nie uwzględnione zostaną bez od
powiedzi.__________________________________

P r z e s o r n y  B o l n i k
już teraz zaopatrzy gię w uajlar szy

i i  i :  s z t u c e !  m n z i t

D a i i u m u m  « “
[1

&
t i v o l i  j

W sobo q, dnia 7 bm- o co ii. 8 wieczorem
W I E L K A

zabawa karnawałowa
W stęp od osoby 2 i ł .  i |

O liczoy u i z a ł  upraaza J .  K n g l .  1229

winiarnia m m m
J u t r o ,  w  a o b o t f ,  d n .  17  b m

V i w o  B o k
o rti kiszki z kapustą

)
Z n le ty :  Ściśle rów nom ierny w vs:ew  

Pat. łańcuch m ai lując Się po/a skrzy 
nią » y s e * n ą , n a  zaniecr.ya < za się • me 
rdzew e;e Prosiota konstr. i łatwe regu
lowali e * y i e * n .  (251

Osrcr.ęinośc Biły p o c ią g o -e l.
Opisy wysyła beznbtnie f8b'7jja MSSI i!

MITSCalE i Ska, Poznać
C e n t r a l a :  ulica Kautaka nr. 10 
S w ln d  o k a . . :  św . Marcin nr. 33 
Tolelon 1478. : Tale on 1478

Filja w Wars aw ê
ulica Złota nr. 30. — Telelon nr. 79l9. 

Ikrót telagrat. „ J l i t a c i i e i k a " ,

przeprsn* do czyszczę 
nia maszyn «/ u  p t i  i e  
w m nlrjs ycn  i w ięk 

szych lo-ciach

Drukarnia Pomorska

 — W i ę k s z ą  i l o ś ć  —— :

■ £  K .  O
po cenie 2 . 9 0  *1 50 kg lok? gazownia, ma 

HRT n n  s p r z e d a ż  ‘ f H
Gazownia Mię ska, Ciie.mno - Pomorze.

M a ■ •'tra t
507i ' Z a w a c k 1 . burmistrz.

Luyiacra sądowa.
W  sobotę, dnia 17 stvc/n<a, o go U t*-ej 

pop-i. >prie trm na u '. T uszew ska G-obia 36, 
* irołr.e są :ow* przymus, licytacji na,w ęcej 
laiące r.u:

5  o m n f b e s # W  tKf fe m i ) }
i-tOS7k<'Wsk’. korci. Iow y

iirSfEllOROW-fl̂  ZYIORU
i ajentów do przy 1 mowanua dekla
racji na ubezuieczen a od ogniu, 
ttrad/.ieży / w łam aniem  nies/.czę- ,. 
s liw \c h  wypadków ode. prawno- 
C jw ilnej, od szkód transpoit ora- 
szyb 1  lu-ter nd rozbicia, na statą 
pen ję  i prow i/ję nos/.ukuje we 
" s z y s t k i c h  m ejscowościacb

iotv Ubezpieczeń , s  l e s > a ’ Sp. Akc.
Oddział w Toruń u — ul. Piekary 26.

m im
MiiniiniuinnHimimHniHHrtniniimiiiMBWłmiiu 

n a d e s z ł y  2 p o l e c a  ^

Władysław Kuterski,
(w riidr. ą d r ,  Psnska 19

mi im
m

Plae (83 btyczma nr.
K  V  od * ł-

m 9  peeaąwaay w pidrwaao- 
nm o d p ł a t y  raędnem wykonaniu

*
m

M a m y  d o  w ydzierżaw ien ia

2 majątki ziemskie
wielkości ca. 400 i 800 mórg na korzystnych  
warunkach. Zgłoszenia / podaniem kwalifi

kacji i posiadanej gotówki przyjmuj*

PoJski Bank Parce^acyjny
304j B j  dgO M zcs, ul. Jagi.llońaka 54.

U l

Majętność Kcścieraycę
w powiecie W yrajak em 
wielkości ca. 360 mórg

s p r z e d a m y  k o r - y z 1i i* e
inwentarz żyw y i martwy kouipletuy s enna pszen- 
no-buraczana, bu ynki m asywne w- baruzo dobrym 
atanię. Httacyk o 12 pokojg;h w parka Ceritraln-e 

ogrzew ane, siła i św atło elektryku e.
P o l s k i  B a n k  P e c c e ia .s y j u y

305 B ydgO SK C *. ul. Jagiellońska 54.



s ?  « * >  ^ i v  T v i L r A  a A  <Wielka T y l k o  d o  S I I ' - " o  » ^ c x n ^ s  r .  b .  Wielka
sprzedaż poinwentnrowa

p o  c e n a c h  n i e b y w a l e  t a n i c h .

białka partja materiałów wełnianych,
nadających się na k o s łju m y , p łaszcze, su k n ie  i u b ra n ia  m ęsk ie  począwszy od z ł  3,®® za mtr. szerok. 130-145 cm.

Nadzwyczajnie t e l l i  i O  wyprzedaje suknie i bluzki. 
Płaszcze damskie i kostjumy zredukowane w cenach bezprzykładnie  niskich.
Na wszelkie inne artykuły jak: Je d w ab ie  ■ U b ra n ia  ■ P la czcze  ■ S p o d n ie  - K a p e lu sze  ■ C za p k i - K ra w a ty  ■ K o szu le  
m ę sk ie  - F a r tu c h y  - P o ń cz o ch y  - R ę k a w ic zk i i w z e lrn  g a la n łe r ję  u d z ie la m  w y s o k i e g o  r a h a ł u l l l

C. M. PowałowskL Grudziądz, ul. Toruńska 4
(Plac 23 Stycznia)

F r o s s ę  z w i e d z i ć  n i e  j e  b o g a t o  z r o p y ^ r z o n j  m a g a z y n y  i  p r z e k o n a ć  s i ę !
302

m
Urzsć Celny n  dworcu w Grudziądzu
podaje do publicznej wiadom ości, że d n i a  3 0  
• t y c z n i a  for. o  g o  d a . lO  r a n o  sprzedawać
będzie w drodze publicznego przetargu nastę 
pująae towary:

3 collo  cechy G..B. Cc 899 narzędzia ręczne 
w a si sur. 120 klg. czyst, 113,5 klg. nadeszlc 
z zagranicy poa adr. Sch.m m elfennig Gru
dziądz, ceuj wywołania 170 zi 42 gr.
Prócz w yżei wym ienionego towaru sprze

dawane będą dronne rzeczy, pochodzące z kon 
fiskat. 1295

Baczność! I P F  Baczność!
P ł a s z c z e  d a m s k i e  t e r a z  o d  ■ .  2 3 , 3 2 , 5 3 , SC z ł 
E l e g a n c k i e  s u k n i e  e d  .  .  12, 15, 18, 2 5  , ,  
E l e g a n c k i e  k a p e l u s z e  d a m s k i e  6 , 8 , 10, 12 , ,

czysto welaiaua w w e tr y , k
po

t m i i e i k i  i  b l u z k i
bardzo niskich cenach.

Z , lii ib o m u k a , b irp d z ią d z , R y n e k  n r .
225

21.

. ' :n i a
z dobrem w ykształceniem  szkol- 
nem, władającego językiem pol
skim i niemieck.m p o s z u u l e

M. I )  O SO W SKI, diDierja, l i s in  ( fo s .)

Ze stratą ES p r  z e d a ż o I
odda emy pozostałe resztki 
ze sprzedaży inwenturowej 
o ile zapas sta rczy :

Meble
okazyjnie na s p r z e d a ż  
Kościuszki 4 p irter ‘176

:os
sr

L e k c j i  n a  f i r i e p i a n i e
udziela i przyjmuje uczniów [226

A g a t a  P r i n z
ul. O grolow a nr. 15, II piętro.

H B B B B B B B B B B B B f l i

P  Pier^szirządne ro b o ty  lapicerskie !  
K Garnitury klubowe ■
J |  poc ąg uęte skórą, pluszem i gobelmą, [ 

s s e / l o n g l ,  k a n a p y ,  modne f a t e -  «  
l e  k l u b o w e  oraz wszelkie inne pra- ~  
ce tapicersk e w y k o n u j e  lacho w o po 
nadzwyczaj tan ch cenach dsiennych

L e o n  G e h r m a n n  B
tapicer i dekorator 0  

162J Mooiustki nr. 5, parter. «

In

S p rz e d a ż  d r z e w a .
- I F a ją te lt  G n b i n y ,  powiat Grudziądz, 

>a 22-j

Suknie z jedw. trykotyiy 1|
w  ślicznych kolorach

zł 25.—, 20.— . i*

Bflizhi z jedw. trykejtyny '
w moanem wykonaniu

xł 9.60 .

Suknie szewiotowe i j
z pierwszorzędnej msterji I I  

z ł 20.—, 16.— . 1"

z satyny i materji w kratki 
sl 10.50 .

Swetry damskie
ostatniej nowości 

286) zł l l  60, 9.90 .

S z m e c S i e l  i R o z n e r
T * w . A k c .

|00

ISO

25

różnego rodzajn w więk
szej ilości odda (283 
O a m i g e r S U n i e i K -  

ges. na. b. U.
Biuro Techniczne 

Grudziądz.

Posiadłoś: wciska
z obeło 20 mórg. dobrej 
ziem ogrodowej, dobre 
zsbudow.inia mieszialoe 
i guspcdarczt wląizoie 
z iuwentsrzsm ipntdam  
natychmiast lob później 
4 powoda przejęcia inne- 

1 go przed! ębioritwa 
A n t e n i  N o w a c k i  

Łasin (Pomorze) (299

G n b i n y ,  powiat 
spr^eaa w czwartek, dnia ł;2-go bm., o godzi

G ru d z ią d z , W ybickiego 2/4

n o 10-tei pr.od poladniem, w  oberży p. ł t e l -  
c k e r i a  w  8 z t m b r n k n :  ,215

iirzewo opalowe, M o lco w e  i dragi.
P r a c z k a  p o s ru k u je  b • -  
llnay do  p ran i*  i  do  p ra s o 
w a n ia .  Z g ło szen ia  L ew an
dow ska. u tie a  R y b ao k *  80, 
I I  p ię tro  p odw órza  (230

Udzielam L E K C J I  
j ę z y k a  a n g i e i n k i e -
g o  Monmazz. 6, III ptr.

P i e r ś c i o n e k
z l o t y

ze szmaragdem i brylan
tami, c e n a  4 0 0  z ł
Oglądać 1-2 i 6-7 w sk le
pie WP. Gawrońskiego 
ai. Kościuszk* 26. (228

Próżne worki 
i skrzynie

na sprzedaż 296 
A . W iś n i e w s k i

Stara 15. Teł. 233.

' e  w *»w n rw i i n t e r e s i e  p r o a lm y  a w r a t a e  b a t i n ą  n w i .g ę  n a  n a s z ą  f i p , t ę  i  n  d o w n .

S p rze d a jem y  po cenach bezkonkurencyjnych

mu Ó E T
rośno podeazwowe 
i specjału© na b rand ile  
faiedry
d o  p a s ó w  s a p ę d o w y c h
techniczne i trok i 
m eblowe i sam ochodow e 
p an to tla rsk ie

c h r o m y  i ^ e m i j
oaarno i  kolorow e) 

samsiowe
la k o w e
s io d la r a k ie  
g a la n te r y jn e  
i  i n t r o l i g a t o r s k i e

K u p u j e m y  po najwyższych cenach dziennych 

w s z e l k i e  S K Ó E T a . ,a r o w e

bj-dlęec, cieląoe, 
ko n a k i e ,  sk o p o w e, 
kosie, sarnie.

zajęcza, fciolicie, 
tc h ó rz e ,  w y d ry ,  
kunie, lisie

i wiófcic k o ń s k ie  - -

f tK O R Y  B R A C I  P F E I F F E R  po cenach fabr. I gat. 1
E J c . w i n  B a l c e r o w i c z  i
Telefon 658 G R U D Z I Ą D Z  ul.

/* k g  2.S5 z ł.  
B  - I ł  &
, Mickiewicza 2 5

W e  w ia u n y a u  ant. * r e e ie  p r o a i n y  z w r a c a a ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  n a z z ą  f i r m ę  i  n r .  d o m n .
ii 436

E f c s . t r I
Posznkmę natychmiast

u r z ę d n i k a
gosnodarmgo

samot .ego, pod dyspo
zycję dziedzica, obezna
nego z krążków ością 
Bzuroanna i sołectwem.
Kopię świadectw, których 
się nie zwraca, nadesłać intel. ranem w wieku 
należy. Maj. L n f  a n e i< a 27 do 35 lat w celu z

Rotynowaus b u f e t o w a  
poizukuge P O S A D Y  
w Grndr.iądtn Morzu- 
kówua, Tczew, ul. Kró
tka nr. 1. (277

177)
pocz. Lniane 
pow. Świccie.

Poezukn ę
P A N A

do piOwadzeuia k łn e *  
a p a r a t u ,  który już
prowajzii lub ma poięci*. 
Zgłoszenia do Głosu Po
morskiego pod n r .  £ 1 3

P A N N A
inteligentna blond, śre
dniego wzrostu, miłego 
i wesołego us posobienia 
lezz uboga nrzędmczka, 
chciałaby zapoznać aię 

od 
z a -

m ą i p o  f& cia. Oierty 
prtscę nadesłać najchęt 
i fotogr. którą się zwraca 
du Gtosn Pum. pod nr. 290

K T O
udzieli gruntownej kon
wersacji Irancusk. w do
mu zaraz? Upr. ląssr.zgl. 
z warunkami i o Ekep. 
Gł. Pom. p o i nr. 203.

Poszukuję się
l e k c j i  j ę z y k a  
t  r.* m  c  a  « k  i e  g o

w godzinach ropot. 
Zgłoszenia do Głoan Po- 
iiiurs kiego pod n r -  * 1 7

W Y  K Ł A D Y
m a t e m a t y k i .

O rg a u i-u je  s ię  system ** 
ty e m y  kur s  n auk  m a te m * - 
tyosn v c h  im afcsm aty tea a li*
*■* i z sa«tosow*«
tł om do f isy k i i  n a u k  t^ch -
ni<57nvch d i*  m l ł s ia ś y
szkolnej i  osób a tn ra ^ jc h .

In fo rm a c j i  u d e is la  s ię  co* 
dzien od  4 do -j po  psi. 
Z am kow a 37,1 o tr. «  P eak* .

IM i e s z k a n i a]
Uczni

chcących w y u c z y ć  aię 
blacharstwa i instalacji 
pos z uk uj e  natychmiast

• l a a t  B a m r a t h
mistrz blacharski. (219

KoH óarow a n r 13

Trzy f » i l j e
z zacięż’>ikami oraz

mularz
mogą się zgłosić
D a m .  S a l n o
ataefa Nicwałd  

pow. Grudziądz. (2 7

P ro t. g im n a /]* ln v  po«*u- 
kui* od dw -ich  do  p ię o iu  
p o a  Ol z k u c h n i  , n a t y c h 
m i a s t  P ia s i  d s ie r ś s w ę  
n a p r z ó d  e h  c a i y  r o k  
O ta r ty  d o tk s p s d y c j i  G Idsu 
P om. rskiHgo p od  n r  -01

Dw*T przedstawiciele po- 
szukuią 2 pokoi  i umeol. 
lnu m ie a w K a n ia  3-4 
pckoiowego w okolicy 
PI.23BtyczeiŁ. Łaakawe 
zgłoszenia do Głosu Po
morskiego pod n r .  15®

Poszukuję 
i 3  p a b o j .

1221 
lub3  d

mieszkania
Zgłosić się od goilz. 2-3 
Plac 23 Stycznia nr. 22 

u paoi Bi e l s k i e j .

K o w a t a
z wl&suemi narzędziami, 
dzielnego, obeznanego z 
kuciem kcui, oraz

fornala (stangreta)
z sacieżnikami poszu
kuje od 1, 4. br, (282 

W a r d i i R f t k i ,  
Plemiąt* p. Radzyń*

F ra b la n k a  p o esu k u je  p o -  
A R tiy a a  p ra ę o b o d n ią  po- 
p o ł Mog e b y c ^ a k o  w yoho- 
•w aw «aym iab  pi«i8ngn:*tka 
do  cho ry  oh. Ś w iadectw a i 
ro k o m o n d ao je  p o siad am  
O fa rty  do  B io su  P o m o rsk ie 
go pod n*. ‘̂ 31____________

PosiukuiĘ lilkoletnisj
dzierżaw y domu
z 5 — 6 pokoj. najm. z 
ogrodem ow ocowym  i 
warzywnym w Grudzią
dzu. — Ołerty proszę 
do Ekaped. G loiu Po
morskiego pod nr. 199.

2w.0iierż«stów
na Grudziądz i okolicę
oilbę'iz’e swe zebranie 
dnia 19 bm. popołudniu 
u gi d/ 3 w hotcin pod 
„Złetym Ewem“. (285 
O liczny udział ui.rasza 

N a r z ą d .
O g  ł  o o s a o n l o .

Rzeczy p Mączkowst ie- 
go, które znajdują ę 
ptzy ul. cJrobiowej 22, 
uprasza w 3 dniach o- 
debrać. Po npiywie tego 
czasu będą sprzedane 
za knszta. (316

Krawcowa
wykonuje wszelką gar
derobę damską, taki. 
i sukienki balowe ni 
karnawał. Czyste oprt 
cew aoie, łaion Dajmo- 
dniejazy, ceny bardzo 
urmarkow-aoe. Przylm ie  
także jedną uczenicę. 
Elegancka p r a c o w n i a  
krawleczyzny damskiej.
ul. W onckiogo, n a r. Chsł* 
minsi£i«J, p a r t s r  p raw o,

B  K am ińska .

m in , sycnowar it

Poszukuję P O S A D Y  
jako ekipedientka w ip 
teresie esy gospodarstwie 
lub do w yręczeiia pani 
domu c/.v też gdx e pan1 
tirak Lewandowaka. 'IV 
musko 5,11! ptr. L [198

]L
S t e n o g r a f j i

wyucza listowali szybkę, 
iaka»|dokładniei (gwa
rancja) ; 2130

Instytmt 
s t e n o g r a l i  czn y
lllŁiSłlWl/Sckotowrka 39, 
Ządaicie obszernych, bez- 
pł« ych prospektów.

SMALEC
ś l e d s  i c . 

d o B l e z s k ę  a*  
k i w f  (praw>l*iw* 
F ra n e k  a), bon zę r  
w y  r j u n e ,  e s e k o  
l&dę iS a ro t t i .  m y
liła. to a lę to w s  i dc 
[iran ia, s a p a t k i  
c*en eję  octow ą. 
( J r b * n  i l> o b r o i f in  
o r a *  w sae lk ie  m n e  
tow ary  po na ta  j? 
h a rto w n y c h  c«nacb 

da ien n y o b  p o ls o a

ftili&er i C ii.
GfiUDZiĄDZ 

KoKoiuaaki M, I  p tr . 
>»lston >97.

l i .


